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W 83 rocz171icę urodzin W. I. Lenina 

GŁOS' ·ROBOTN 1·czy 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 96 (27251 ROK IX ł..ODt, jROD.t., 22 KWIETNIA 1953 ROKU CENA 15 , GR. 

Plall produkcji 
przenłyslowei 

w I kwartale 1953 · r. 

Dnia 22 kwietnia 1870 r. urodził się Włodzimierz · 
Iljicz Lenin - twórca pierwszego na świecie pań­

stwa robotników i chłopów. 

Depesze 
·z okazii 8 rocznicy podpisania układu 

o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską a ZSRR 
DO 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAll!STWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA A. ZAWADZKIEGO 

WARSZAWA 

}>roszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, . o przyjęcie 
przyjacielskich gratulacji od Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i ode mnie osobiście w związku z 8 rocznicą podpisa­
nia układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy po­
wojennej między Związkiem Radzieckim a Polską Rzecz-
~spolitą Ludową. · 

lt. WOROSZYŁOW. 
I • • 

DO 
PREZESA IlADY MINISTROW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA B. BIERUTA 

WARSZAWA 

Z okaz.JJ 8 rocznicy układu radziecko - polskiego o przy­
faźni, pomocy wzajemnej I współpracy powojennej prze­
aytam Rządowl Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I Wam 
osobiście, Towarzyszu Prezesie, moje serdeczne gratulacje 
1 życzenia dalszego umacniania niewzruszonej przyj.iźnl 

' między narodami Związku Radzieckiego I Polsk,iej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

G MALENKOW. 

----------------~~-------------------~---------------------------------------------------.., 

HASLA KC KPZR 
na I ·Maja 1953 r. 

MOSKWA, 21. 4. 
KOMITET CENTRALNY KOMU· 

NISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO OGŁOSIŁ NA­
STĘPUJĄCE HASŁA NA 1 MAJA 
1953 R.: 

l. Niech :tyje J Maja - dzień 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa rr5-
botników wszystkich krajów! 

W) .lej wznieśmy s?.tandar Inter- . 
nacjonalizmu proletariackiego! 

2. Niech żyje pokój między naro­
dam i! Nie ma takiej spornej lub nit! 
ro:r;w iązanej sprawy, której nie mo­
żna byłoby rozwiązać w drodze po­
kojowej na podstawie wzajemnego 
porozumienia zainteresowanych kra­
jów! 

· 3. Ludzie pracy wszystkich kra­
jów! Pokój będzie utrzymany i u­
trwalony, jeżeli narody ujmą spra­
wę utrzymania pokoju w swe ręce 
i będą broniły jej do końca! Umac­
niajcie jedność narodów w walce o 
pokój, pomnażajcie i zwierajcie sze­
regi obrońców pokoju! 

4. Braterskie pozdrowienia ma­
som pracującym krajów demokra­
cji ludowej, pomyślnie budującym 
socjalizm! 

Niech żyje i krzepnie n iewzrUs7,o­
na przyjaźń i współpraca krajów 
ludowo - demokratycznych i Związ­
ku Radzieckiego! 

~. Braterskie pozdrowienia wiel­
kiemu narodowi chińsk iemu, który 
osiągnąi nowe sukcesy w budowle 
pot~nego ludowo - demokratycz­
nego państwa chińskiego! 

Niechaj krzepnie i rozkwita wlel- • 
ka przyjaźń Chińskiej Republiki 
Ludowej i Związku Radzieckiego -
trwała ostoja pokoj11 i bezpieczcń­
Btwa na Dalekim Wschodzie 1 na 
całym świecie. 

6. Braterskie pozdrowlenh1 bóha­
terskiemu narodowi koreańskiemu, 
walczącemu o wolność ! niezawi­
słość swej ojczyzny! 

7. Pozdrowienia narodowi nie­
mieckiemu, walczącemu o jak naj­
szybsze i:awarcie traktatu pokojo­
wego, o utworzenie zjednoczonych, 
niezawisłych , pokojowych, demokra­
tycznych Niemiec! 

8. Pozdrowienia narodowi japoń­
skiemu, walczącemu mężnie o odro­
dzen ie narodowe, o niezawisłą, de­
m-0kratyczną i pokoj-Ową Japonię! 

9. Braterskie pozdrowienia naro­
dom krajów kolonialnych i zależ­
nych, walczącym przeciwko ucisko­
wi imperialistycznemu, o swą wol· 
ność i niezawisłość narodową! 

10. Niech żyja przyjaźń narodów 
Anglii , Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich walce 
o zapobieżenię wojnie ! zapewnie­
nie trwałego J)okoju na całym świe­
cie! 

11. Niech żyje polityka zagranicz­
na Związku Radzieckiego - nie­
:i:łomna polityka zachowania i u­
trwalenia pokoju, walki przeciwko 
przygotowywaniu i rozpętywaniu 
nowej · wojny, polityka współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosun­
ków gospodarczych ze wszystkim! 
krajami! 

12. Braterskie pozdrowienia wszy-
1tklm narodom, walczącym o pokój, 
o demokrację, o socjalizm, przeciw­
ko podżegaczom do nowej wojny! 

13. żołnierze radzieccy! Wytrwa­
le podnoście 'poziom swej wiedzy 
wojskowej i politycznej, doskonal­
cie swój kunszt bąjowy! Nieustan­
nie wzmacniajcie potęgę obronną 
państwa socjalistycznego! 
Chwała radzieckim siłom zbroj­

nym, stojącym na straży pokoju 1 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny! 

14. Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego! Jeszcze bardziej zewrzyj• 
my szeregi wokół partii komuni­
stycznej i rządu radzieckiego, mo­
bilizujmy nasze siły i energię twór­
czą w imię wielkiego dzieła zbudo­
wania komunizmu w naszym kra­
ju! 

Niech tyje niewzruszona jednoś~ 
partii komunistycznej, rządu ra.­
dzieckiego i narodu! 

15. Robotnicy, Ji:olchoźnicy, inte­
ligencjo Związku Radzieckiego! 
Walczcie aktywnie o wprowadzenie 
w życie opracowanej przez part ię i 
rząd polltyki, zmierzającej do dal­
nego zwiększenia potęgi naszej so­
cjalistycznej ojczyzny i do stałego 

podnoszenia dobrobytu narodu! 
16. Masy pracujące Związku Ra­

dzieck!ego! . Umacnlajcie nier();ler­
walny sojusz klasy robotniczej 1 
chłopstwa kołchozowego, braterską 
przyjaźń między narodami naszego 
kraju! Nieustannie umacnlajcie je­
dność wielkiego, wielonarodowego 
państwa radzieckiego! 

17. Prawa obywatell radzieckich, 
zagwarantowane w naszej konsty­
tucji, są nienaruszalne i święcie o­
chraniane przez rząd radziecki! 

Niech żyje Konstytucja .Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich! 
Następne hasła wzywają · masy 

pracujące Związku Radzieckiego do 
dalszego rozwinięcia ogólnonarodo-

wego współzawodnictwa socjalisty­
cznego o wykonanie i przekroczenie 
piątego pięcioletniego planu rozwo­
ju ZSRR, do walki o nowy potężny 
rozkwit gospodarki narodowej, o 
wzr.ost dobrobytu i kultury narodu. 

Pracowników tnmsportu, służby 
łączności , pracowników floty mor­
skiej i rzecznej wzywają hasła KC 
KPZR do zapewnienia sprawnego 
funkcjonowania transportu i środ­
ków łączności. 

Praoowników socjalistycznego rol­
nictwa i hodowli wzywa KC KPZR 
do dalszl!go podniesienia plonów 
·wszystkich roślin uprawnych, do 
iwiE}kszenia pogłowia zwierząt gos.­
podarskich, do wzmocnienia i wszech­
stronnego rozwoju gospodarki 
społecznej, do dalszego rozkwitu 
wszystkich kołchozów w ZSRR. 

Do urzędników instytucji pań­
stwowych KC KPZR zwraca się z 
apelem o usprawnienie pracy apa­
ratu radzieckiego, o ścisłe prze­
strzeganie praworz1'dności socjali­
stycznej. 
Następne hasła wzywają pracow­

ników literatury i sztuki oraz pra­
cowników oświaty do podniesienia 
poziomu swej pracy. 

Do kobiet radzieckich KC KPZR 
zwraca się z hastem: Walczcie o dal­
szy ro?Jkwit gospodarki i kultury 
naszej wielkiej ojczyzny socjalistycz­
nej! Niech żyją kobiety radzieckie -
aktywne budowniczki komunizmu! 

Dals;i:e hasła głoszą: 
Niech żyje Wszechzwiązkowy Le­

ninowski Komunistyczny Związek 
Młodzieży - czatowy oddział mło­
dych budowniczych komunizmu, ak­
tywny pomocnik i rezerwa Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go! 

Niech żyją radzieckie zwlą2'lki r;a­
wodowe - szkoła komunizmu! 
Zwracając się do młodzieży ra­

dzieckiej, KC KPZR wzywa ją, by 
byla nieugięta i odważna w walc!! o 
zwycięstwo wielkiego dzieła Lenina­
Stalina. 
Końcowe hasła KC KPZR brzmią: 
Niech żyje wielki Związek Socjali­

stycznych Republik Radzieckich -
twierdza przyjaźni i chwały naro­
dów naszego kraju, niezłomna osto­
ja pokoju na całym świecie! 

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego - wielka siła 
przewodnia i . kierownicza narodu 
radzieckiego w walce v zbudowanie 
komunizmu! 

Pod sztandarem Lenina - Stalina, 
pod przewodem partii komunistycz­
n'ej - naprzód dl) z.wycii:stwa ko­
munizmu! 

wykonany 
W 103,1°/v 

Komunikat PKPG 
Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego 

na r. 1953 w dziedzinie rozwoju przemysłu, rolnictwa., trans­
portu, Inwestycji, budc.wnlctwa ! obrotu towarowego przed­
stawiają się w I kwartale 1953 r. następująco: 

I. \Vykonanie planu produkcji 
przemysłowej 

Według wstępnych danych globalna produkcja przemy­
słu soc~alistyc'znego według wartości w cenach niezmien­
nych wzrosła w ! kwartale o 15 proc„ w porównaniu z I 
kwartałem 1952 r. Plan produkcji globalnej przemysłu so­
cjalistycznego na 1 kwartał 1953 r. według wartości w ce­
nach niezmiennych został wykonany przez cały przemysł 
w 103,1 proc. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe, podległe poszczególnym 
minis terstwom wykonały plan globalnej produkcji przemy-
słowej, jak następuje; · 

'łrocent wykonania plan\.\ 

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 

na I kwartał 1953 r. 
104 
104 
101 

Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego I Rzemiosła 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister-

stwa· Handlu Wewnętrznego 
Przedsiębiorstwa przemysłowe · Minister­

stwa Kole! 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister-

stwa Transportu Drogowego ! Lotniczego 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister-

stwa żeglugi 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Minister­

stwa Leśnictwa 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

105 
99 

100 
103 
104 
100 
113 
105 

109 

108 

lOB 

100 

91 

Ostatnia · droga 
dr Henryka Kołodziejskiego 

WARSZAWA, 21. 4. 
Dnia 21 bm. odbył się w Warszawie pogrzeb dr Hen­

ryka Kołodziej$kiego, członka Rady Państwa, posła na 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, prezesa Naczelnej 
Rady Spółdzielczej, zasłużonego działacza społecznego. 

W pogrzebie wzięli udział członkowie Rady Państwa z 
PrzewodniczącKm Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim· 
na czele, członRowie Biura Politycznego KC PZPR, członko­
wie rządu, przedstawicieLe władz naczelnych stronnictw po­
litycznych, organizacji społecznych oraz liczne delegacje 
spółdzielców z całego· kraju. 

Nad otwartą mogiłą w imieniu Rady Państwa przema­
wiał zastępca przewodniczącego Rady Państwa - Stefan 
Ignar oraz prezes Centralnego Związku Spółdzielczego -
Stanisław Bieniek. 

Następuje moment składania wieńców. Pierwszy złożo­
ny zostaje wieniec od Prezesa Rady Ministrów - Bolesta­

Siewy zbóż jarych 
·dobiegają końca 

--------------------------------------------------------·-------+ wa Bieruta. Następnie wieńce - od Ra­
Wlosenna kampanla siewna przebiega nadal pomyślnie. 

20 dni w bawełnie Dla wielkich budowli komunizmu . Według ostatniego meldunku Ministerstwa Rolnictwa, w ca­
łym kra.lu zasiano już ponad 70 proc. planowanego obszaru 
upra wY pszenicy Jarej, jęczmienia Jarego I owsa. W woje­
wództwach opolskim \ szczecińskim siewy zbóż jarych zo-
1taly już zakończone. Na ukończeniu są zasiewy w woje­
wództwach: stalinogrodzltim, krakowskim, kieleckim, łódz­
kim. wrocławskim I poznań1ki.."ll. Post~p już Jest, ale„. 

dy Państwa i Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Dlugim szeregiem idą dal­
sze delegacje z wieńcami i wiązankami 
kwiatów. Po chwili granitowa płyta · gro­
bu pokrywa się kwiatami i zielenią. 

Obrady 
Sejmowej Komisji 

Bud żelu 

lie zabraknie nikogo z nas 
przygotowaniach do 1 Maja w 

R 1.do1ne I piękne Jut święto 1 MaJ1., 
święto mas pracujących całego świata, 

święto c1.lego naszego Dl.rodu, górników i 
chłopów, Inżynierów i tr1.ktorzystów, na­
nc11Yclell I łolnlerzy. Promlenn11 radością 
przenlknlęte 111 ju:! dziś przygotowania 
I-majowe. Tak& jest bowiem logika ludz­
kich uczuć, ie r1.dośc!; f piękno oczekiwa­
nych wydarzeń udzielają się oczekującym. 

W podniosłym nastroju uplyw1.ją '1ni 
przy1otowań majowych, dni znaczone mel­
dunkami o podejmowaniu I re1.llzowaniu 
zobowb,zań, o . zaciąganiu wart produkcyj­
nych. W tych dniach wysoko w górę pnie 
się krzywa wykonania planów. W tych 
dni&ch org&ulacJe partyjne w miastach I 
na wsi rozpatrują 'n• uroezystych zebra­
nlacb prooby 11&Jlepszycb i najgodniejszych 
o przyjęcie do partii. 
Piękne I dumne jest święto 1 Maja. 

Dumne - dumą gospodarskleco przeglądu 
tego, co zbudowaliśmy w ciągu ostatnich 
dziewięciu la.t, dum11 robotnjków I Inżynie­
rów, chlopów J lck1.ny z dz!el1. ich rąk 
I mózgów. 

I piękne - nieprzemijającym pięknem 
wielkiej !del socjalizmu, której służymy, 
którą re&lizujemy, porywającym pięknem 
n&uych planów pokojowego budownlctw1., 
pięknem naszego codzienneco życia. 
Sprawić, żeby obchód 1 Maja. w pełni 

oddal. wielkość n&szycb osiągnięć, zwartc4ć 
naszego narodu dokoła partii I Jej przywód­
cy, towarzysza. Bolesława Bieruta; sprawi~, 
by obchód I-majowy oddał cały emocjonalny 
ładunek tego święta - oto istotny cel przy­
gotowań 1-majowych, oto zadanie powoła­
nych w całym kraju komitetów !-majo­
wych, do których wchodzą - ludzie mą­
drzy doświadczeniem wielkich kampanii 
politycznych aktywiści party joi, przodujące 
kobiety, pełni młodzieńczej energii I zapału 
ZMP-owcy, cieszący. się ogólną sympatią 
I zaufaniem działacze komitetów obrciiców 
pokoju, przedstawiciele różnych organizacji 
społecznych I politycznych. 

Pnygc.towanlaml do 1 Maja żyje cały 

kra.f. Z serdeczną troskliwością szyją ro­
botnice czerwonej Łodzi szturmówki, z któ­
rymi pójdziemy w pochód majowy, Z mlo-

dzleńczym np&łeDl hvlez11t nasze kola 
ZMP-owskie pleiinl, które w pochodzie pl'>· 
dejmą łysląee. Pod dykł&ndo gorąeyeh serc 
pisane 1ą n& czerwonych łransp&rentach 
hasła. majowe. 

Z namiętnej p&sjf, ze ncsereiro umiłowa­
nia ojczyzny I nienawiści do Jej wro1ów 
pe.wstają w świetlicach robotniczych kukły 
I karykatury podże1aczy w0Jenn1ch I Ich 
pachołków. 

W komlsJ1.ch lmprezowy~h 1pecJalnłe 
stworzonych dl& zapewnieni& uroczysto­
ściom majoWYDl opr1.w1 1.rtyst1czneJ pr1.­
cują nasi literaci i artyści, ro uzycy I plasty­
cy. Oddają awe zdolności, pracę i czas dla 
uświetnienia wielklero dnia. Przychodzą 
z fachową I serdeesn11 pomocą szykującym 
się do I-majowych występów 1.ma.ton!dm 
zespołom na wsi i w mieście. 
Pełną parą pracują komisje dekor&ciyjne. 

Odświętnie udekorowane będą t Maja do­
my I ulice, pia.ce I skwery, miasta I wsie. 
Zapłoną ogniem purpury flagi na fronto­
nach fabryk I domów mieszkalnych, Z czer­
wonych transparentów przemówią blel11 li­
ter hasła najdroższe I n1.Jbliższe, bo wyra­
żające uczucia i dążenia n1.rodu. Spojrzą 
z portretów zn1.jomym wzrokiem kcoehane 
twarze przywódców światowego ruchu ro­
botniczego i· bohaterów narodow1ch. Rozja­
rzą się Jeszcze Jaśniej ni:i zwykle światła 
potężnych dźwigów n& budc.wl~ Pal&CU 
Kultury, 1o kwl1.t1 oplotą kol& umajonych 
traktorów. 
Cały na.ród święcie!; będzie najpiękniejszy 

w roku dzień. Bowiem lwiętem ca.le&'o Dl.­

rodu, zjednoczonego pod przewodem putll 
w szeregach Frontu N1.rodoweg~, Jest 1 
l\laja. Toteż w przygotowa.nlach do Jego 
obchodu nie może za.braknąć wkładu ład­
nego 1. nas, wkładu członki. partii ł be1pa.r­
tyjnego, wkładu mojeiro I Twojego, Pamię­
taj, że Twój wysllek i pomysłowość, Twój 
zapal I ido!ności organizacyjne pctrzebne 
sa, by obchód 1 Maja wypa.cll napra.wdę 
śWietnle, lmponuJ:i,co I bojowo.. By •lał się 
godnym I pełnym wyrazem 1orących uczu6, 
ogarniających cały naród ma.nlfestującY 

pod l·majowyml szt1.ndarami pokoju 1 50-

cjallzmu. 

Oto maruderzy produkcji: 

WZPB im. 1 Maja, Zakład „C'' 
ZPB im. Stalina, ZPB w Ozorkowie, 

ZPB im. Luksemburg 
\ 

Juł Ponad 120 tysięcy osób, kobiet, mężczyzn mło-

dzldy pełni w Łodzi I wc•Jcwództwie Warty !-Majowe. 
Wzn.sł& tri 1 dnia na dzień wykonanie pła.nów. Oto na 
przykład w poniedziałek przędzalnie cienkoprzędne przemy-
1th1 b1.welnianego zrealizowały przypadające na. nie zadania 
w 101,2 proc„ średnioprzędne - w 101,ł proc., odpadkowe 
- w 107,1 proc., a tkalnie - w 100,5 prcoe. 

Nieustannie ro'snąca fala produkcji, o każdy dodatkowy 
entuzjazmu sprawiła, że po kilogram przędzy I metr tka­
okresie częściowej demobili- niny musi jeszcze bardziej 
zacji, niewiary we własne si- przybrać na sile. Zło tkwi w 
ly i możliwości, . osłabienia so- tym, że do tej pory nie wszy­
cjalistycznej dyscypliny pra- stkie kierownictwa zakładów 

cy - w większości zakładów potrafiły przełamać przeszko­
nastąpił zdecydowany zwrot dy, zabrać się do pracy na 
na lepsze. Dotyczy to przede „pełnycp obrotach". Do tej 
wszystkim Zakładu „B" ZPB grupy zakładów nalężą mię­
im. Stalina, ZPB im. Dzier- dzy innymi WZPB im. I Ma­
żyńskiego, ZPB im. Armii Lu- ja, Zakład „C" Z'PB im. Sta­
dowej, Łódzkiej Tkalni i in- lina, ZPB w Ozorkowie, ZPB 
nych. im . Luk sem burg. 

WARSZAWA, 21 . 4; 
W dniu 20 bm. odbyło się pierwsze po­

siedzenie Sejmowej Komisji Budżetu, na 
którym ustalono plan pracy komisji. Na 
podstawie regulaminu Sejmu komisja 
utworzyła 4 podkomisje budżetowe dla 
rozpatrzenia następujących działów bud­
żetu nie posiadających odpowiednich sta­
łych komisji Sejmu: podkom1się budżeto­
wą do rozpatrzenia dzia łu budżetu -
przemysł, podkom15ję budżetową do roz­
patrzenia działu - rolnictwo i leśnictwo, 

podkomisję budż<?tową do rozpatrzenia 
działu - administracja i wymiar sprawie­
dliwości oraz podkom isj ę budżetową do 
rozpatrzenia działu - komunikacja, lącz­
ność i żegluga. 

W skład tych podkomisji weszli Żarów­
no posłowie - członkowie Komisji -Bud­
żetowej, jak I dokooptowani posłowie spo­
za członków Komisji. 

Postęp jest znaczny. Osiąg­
nięty został on dzięki olbrzy­
miej mobilizacji ze strony or­
ganizacji partyjnych, dzięki 
przełamaniu pokutujących je­
szcze teorii o „obiektywnych 
trudnościach". Dążeniem i 
ambicją tysięcy robotnic i ro­
botników jest dołączyć do 
przodujących załóg i zakła­
dów, do takich jak ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPB im. Re­
wolucji 1905 r„ ZPB im. No­
wotki w Piotrkowie, znaleźć 
się z nimi w jednym szeregu. 

Do końca miesiąca pozosta­
ło jeszcze 8 dni. Nie jest to 
wiele, ale wystarczy w zupeł­
ności, aby nie tylko odrobić 
do. końca zaległości, ale i zre­
alizować plan kwietniowy z 
nadwyżką, z honorem wyko­
nać podjęte . zobowiązania. 

Moskiewska Fabryka Transformatorów im. 
Pozostałe działy budżetu rozpatrzone 

wstaną na posiedzeniach komisji stałych: 

Niemniej stwterdzić nale­
ży, że osiągnięcia ostatnich 
dni były jeszcze nie wystar­
czające, aby pokryć całkowi­
cie n iedobory powstale w 
pierwszej dekadzie, liby za­
pewnić pełne wykonanie zo­
bowiązań i zaplanowanych za­
dań. Dlatego walka o dalszy 
1 stanowczo sz,ybszy wzrost 

W. W. Kujbyszewa wykonu.ie poważne za­
mówienia dla budowli komunizmu. 

NA ZDJĘCIU: montowanie potężnych tran­
sformatorów. 

O\~rotu Towarowego, Oświaty, Nauki I 
Kullury, Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej oraz Pracy i Zdrowia. 

TOWARZYSZE! MAJSTRO­
WIE, KIEROWNICY! 

Teraz już każdy dzień ma 
znaczenie decydujące. Nie 
wolno stracić na próżno ani 
jedne.i godziny. 

ROBOTNICE I ROBOTNI­
CY! 

KOREA: Dalsza wymiana 
jeńców wojennych 

Zmobilizujcie wszystkie re- Agencja Nowych Chin po-
zerwy, wszystkie siły, cale . daje z Kaesongu, że koreań­
Wasze umiejętności. Bierzcie I sko-chiń:.ka delegacja rozej­
przyklad z przodujących za- mowa opublikowa ła 21 bm. 
łóg, klól'e rytmicznie realizu-. 1 kumunikat treści następują­
ją swoje zadania. Plan może cej: 
i musi być w pełni wykona- I W dniu 21 bm. obie strony 
ny. Muszą być zreal izowane w dalszym ciągu repatriówa­
zobowiązania . Tego oczekuje l;v w Panmundżonie chorych i 
09- was cała klasa robotnicza. 1 rannych jeńców wojennych. 

I 

Strona koreańska - chińska 
przekazała 50 poludniowo-ko­
reai1skich, 35 amerykańskich, 
12 brytyjskich i 3 tureckich, 
czyli razem l OO jeńców wo­
jennych. Strona amerykańska 
prz~kazala 50 żołnierzy kore­
ańskiej armii ludowej i 450 o­
cho tników chińskich, czyli ra­
zem 500 jeńców wojennych. 

* * • 
21 bm odbyło się pod prze­

wodnictwem posła O. Lange 
posiedzenie Seimowej Komisji 
Budżetu , na którym ref't,rat o 
projekcie ustawy budże\owej 

oraz o projekcie budżetu pań­
stwa na rok 1953 wygłosił mi• 
nister Finansów - Dietrich. 

W godzinach popołudnio­

wych nad projektem budżetu 
obradowały komisje: · Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej, Obrotu Towarowego, 
Pracy i Zdrnwia oraz podko­
misja do rozpatrzenia działu 
budżetu: Administracja i Wy­
miar Sprawiedliwości. 

i 
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Komunikat PKPG Ambasador Dokume_ nt historycznej Wagi 
(Dokończenie ze str. 1) 

W I kWartale 1953 r. wy­
flrod~owano pooad plan zna­
czne ilości wielu ważnych 
wyrobów przemysłowych, 
między innymi wyrobów wal­
cowanych, rud żelaza, miedzi 
elektrolLtycznej, ołowiu rafi­
nowanego, rud cynkowo-oło­
wianych, samochodów cięża­
!fowych i osobowych, motocy­
lkli, rowerów, silników elek­
trycznych, traktorów, węgla 

ba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych według stanu na 
31. III. 1953 r. oo.iągnęfa 368. 
W I kwa•rtale br. Państwowe 
Ośrodkli Maszynowe przeszko­
liły 5,8 tys. traktorzystów. 

W I kwart.ale 1953 r. pow­
&tało :ponad 2.000 nowych 
6półdzielni produkcyjnych. 
Lkzba spółdzielni produkcyj­
nych według stanu na 31. III. 
1953 r . ooiągnęla 7.034. 

le 1953 r. poprawę. W I kwar­
tale 1952 r. wykonano bowiem 
11,3 proc. planu rocznego, 
podczas gdy w I kwartale 
1953 r. zrealizowano 13,6 proc. 
plan.u. 

Globalna wartość robót bu­
dowlano-montażowych wzro­
sła w cenach porównywalnych 
o około 18 proc. w porówna­
niu z I kw.artalem 1952 r. 

Stanów Zjednoczonych 

~w~:;:;;e w· d~iejaeh narodu polskiego 
listy uwierzytelniające w . d · R d M' · , T d c d 

MOSKWA. 21. •• yw1a z wiceprezesem a y 1n1strow a euszem e e 

. !kamiennego, !mk6u, olejów do 
11ilniików Diesla, barwników, 
penicyliny, opon, <:ementu, 
szkła okiennego, papy, od­
biorników radiowych, porce­
lany stołowej, tkanin baweł­
nianych, wełp.lanych, lnia­
nych i jedwabnych, pończoch 
damskich, obuwia skór-zanego 
l gumowego, mięsa, konserw 
mięsnych i rybnych, wędlin, 
olejów i tlu:m~zów rafinowa­
nych, soli, plwa, wina, mydła 
do prania. 

Równocześnie jednak nie­
które ministerstwa nie 06iąg­
nęly w peln.i planowanych za­
dań w zakresie produkcji waż­
nych wyrobów przemysło­
wych. Ministerstwo Hutnictwa 
nie osiągnęło w pełni . zadań 
planu w zakresie produkcji 
11urówki 1 cynku, Minister­
;;two G-Ornictwd w zakres.ie 
wydobycia ropy naftowej i 
produkcji niektórych przetwo­
rów naftowy-::h. Ministerstwo 
Przemysł\J Maszynowego w 
zakresie niektórych typów 
obrabiarek do obróbki skra­
wającej, taboru -kolejowego, 
ma.szyn i nanędzi rolniczych · 
oraz łożysk tocznych, Mi­
nisterstwo Przemysłu Chemi­
cznego w zakresie produkcji 
!kwasu siarlmwego i sody, 
Miniisteffitwo Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w za­
kresie r>rodukcji cegły. 

IL Roluictwo 
W zwiąZJku ze wzmożonym[· 

dostawami śrndków produkcji 
dla_ rolnictwa oraz bardziej 
korzystnymi niż w roku u­
biegłym warunkami atmosfe­
rycz.nyrr.i, wiooenna akcja 
siewna w I kwartale br. prze­
biegała na ogól sprawniej niż 
w roku ub. • 

Rolnictwo otrzymało w l 
kwartale br. 2.234 traktory 
w przeliczeniu na traktory o 
mocy IG KM, tj. o około 21 
pre<:. więcej aniżeli w odpo­
wiednim okresie roku ubiegłe­
go. Liczba traktorów w Pail­
stwowych Ośrodkach Maszy­
nowych według stanu na ko­
niec kwartału wzrosła w po­
równaniu z r. ub. o około 44 
proc., w Pań.;twowych Gospo­
darstwach Rolnych. o około 

' 16 proc. 
W I kwartale 1953 r. Hel.ba 

Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych zwiększyła się o 43, 
w rezultacie czego ogólna lic?-

Plan skupu trzody chlewnej 
mięsno-słoninowej został prze­
kroczony w I kwartale br. o ~ 
proc„ bekonowej o 2 proc„ 
bydła o 19 proc., jaj o 30 proc„ 
warzyw o 95 proc. Nie został 
w pełni wykonany plan skupu 
mleka. Skup trzody chlewnej 
mięsno-słoninowej wzrósł w 
porównanlu z I kwartałem ub. 
r. o 31 proc, bekonowej 42 
proc„ jaj o 57 proc„ mleka o 
10 proc., warzyw o 97 proc .. 

III. Transport 
i łączność 

Plan przewozów ładunków 
na kolejach normalnotoro­
wych w I kwartale 1953 r. zo­
stał wykonany w 101 proc„ 
a plan przeciętnego dobowego 
załadunku · w 102 proc., śred­
niodobowy załadunek na kole­
jach normalnotorowych wzrósł 
w I kwartale o 11 proc„ prze­
wozy ładunków o 13 proc., w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem 1952 r . 

Koleje normalnotorowe nie 
osiągnęły jednak planu w za­
kresie poprawy współczynni­
ka obrotu wa~onu towarowe­
go, 

Przewozy ładunków · w 1'ań­

I 

V. Obrót 
towarowy 

W związku z przeprowadzo­
ną z dniem 3. 1. 1953 r. refor• 
mą obrotu handlowego wy­
stępujące w r. ub. zakłócenia 
rynkowe w zakresie niektó­
rych artykułów zostały w I 
kwartale br. usunięte. Zwięk­
szyła się znacznie sprzedaż 
wielu podstawowych artyku­
łów konsumpcyjnych, e w 
szczególności mięsa, tlU!\ZCzów 
zwierzęcych, tłuszczów roślin­
nych, mleka, jaj, win, pie­
czywa żytniego, ubiorów oraz 
okryć męskich i d~mskich, oq­
biorników radiowych, i:nydła 
do prania. 

VI. Zatrudnienie 
i wyda.inośc pracy 

W przemyśle socjalistycznym 
nastąpił dalszy wzrost liczby 
zatrudnionych w grupie prze­
mnlowej w porównaniu z I 
kwartałem 1952 r. o około 7 
proc. 
Wydajność pracy w prze­

myśle socjalistycznym wzros­
ła w I kwaPtale 1953 r. ogó­
łem o około 8 proc. w porów­
naniu z I kwartałem 1952 r. 

J•k donosi Ąqenc)a TASS, dnia 
20 kwietnia przewodnicz,cy Pr,. 
zydlum Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroazyłow przyj'!! na 
Kremlu ambaaadora nadzwycu)· 
neąo ł Pflłnomocneqo Stanów 
Zjednoczonych w ZSRR Ch. E. 
Bohlena, który wrtczył swe listy 
uwierzytelniające. 

Podcz;is wr1czanla listów uwle· 
rzytełnl•j'ICYCh K. J. Woroszy. 
low I Ch. lt. Bohl~n W)'Qłosill 
przemówienł11. 

Ch. !, lłQhlen oświadczył, te w 
aw•J polltyca uqranjcznej rz.._d 
Stanów Zjednoczonych kieruje 
się niezmiennie dątenlem do po· 
plerania sprawy pokoju, zwlęk· 
szenia poszanO'jitl'nla ;robowł'\&ań 
międzynarodowych I rozwijani" 
przyjaznych stosunków między 
wszystkimi krajami. Zqodnle z 
tymi zasadami powi•clział 
91>hlen - rząd USA ma nadiie· 
lt. i• wszystkie :i:aqadnlenla, wy· 
maqaj4ce urequlowanla ml<rdzy 
obu rządami, moąo\ byt rozwl"· 
zana w przyjazny sposób, 

Ambasador zapewnił, że •kl•' 
ruje swą działalność ku osl4q­
nloclu tych celów I będzie dl!żył 
do teqo, by uczciwie dawać WY· 
raz nadziejom I praąni•niom no11· 
rodu ameryka!'lskieqo, który ty• 
wł uczucia szczere ( przy jatnl 
wobec narodów ZSRR. 

W awe) odpowiedzi K. J. Wo­
rouylow podkrełlll, :te d2ł<1łał· 
n~ć ambasadora zml•ru1j'1ca do 
rozwinięcia prz:f)ilU1YCh stos1.1n· 
ków między St"!naml ZJednoczo· 
nyml a Zwlązkl•m Radzlec:klm 
spotyka się ze stl'Qny n:ądu ra· 
dzleckleqo ze z.rozumieniem I 
pełnym poparciem. . 

NasttPnle K, J, Woroszylqw 
odbył rozmow, :E Ch. E. Bohle· 
nem. W rozmowie wzi4I 1111z1a1 
G. M. Puszkin, 

stwowej Komunikacj i Samo- .---------------------------

chodowej osiągnęły w I kwar- ONZ w1· nna . potępi· c' tale 127 proc. w porównaniu z 
I kwartałem 1952 r , 

W żegludze śródlądowej 
przewozy ładunków wzrosły w k 
I kwartale 1953 r. w porówna- agres1• A uominłangowców 
niu z I kwattałem ub. r. około „ 
trzykrotnie w wyniku utrzy- k 8 • 
mania po raz pierwszy żeglu- przeei w o urm1e 
gi śródlądowej bez przerwy 

:Sy~~acyjnej w .okresie zimo- Obrady Komisji Polityczne.i 
Wartość uslug poczty i tele­

komunikacji w I kwartale 
1953 r. wzrosla w cenach po­
równywalnych o około 11 proc. 
w porównaniu z odpowiednim 
kwa1'tałem ub. r. 

IV. Inwestycje 
i hudow nictwo 
Według szacunkowych da­

nych, inwestycje w gospodarce 
narodowej c;>slągnęły w I 
kwartale 19!j3 r. około 114 
proc. W porównaniu z u[da­
daml I kwartału 1952 r. prze­
bieg realizacji planu inwesty­
cyjnego wykazał w I kwarta-

NOWY JORK, 2l, 4. 

W dniu 20 kwietnia Komi­
sja Poli tyczna wznowiła dy­
skusję nad skargą rządu bur. 
mańskiego w sprawie agre5ji 
wojsk czangkaiszekowsk!ch 
przeciwko Surmie. 

Pierwszy 'w dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel Jemenu, 
Sz.amandi, który oświadczył, 
że delegat Surmy przedstawił 
niezbite dowody całkowicie u­
zasadniające skargę rządu bur­
mańskiego. 

Przedstawiciel Izraela ~ 
świadczył, że Izrael udzieli 
„bezwarunkowego poparcia 
i;kardze Burmy". 
Następnie z.a brał głos pn:ed­

stawiciel . Anglii Jebb. Przy­
znał on, że przeciwko Burmle 
dC'konano agresji, ;ednak wy~ 
raził wątpliwość6 c:z.y można 
udowodnić, że odpowiedzial­
ność za tę agresję ponosi 
„rząd czangk.aiszekowl>ki". 
Według JelJba, problem Sur­
my powinien być rozwiązany 
albo w drodze wycofania 
wojsk Czang Kai - szelm, al­
bo internowania ich. Szamandl zapowiedział, że 

będzie glosować ;r,a bi.irmań­
skim ?IOjektem rezolucji, któ- .-------------

c.zeństwa potępiła agresję band nre 
Rozwój ROspod3rki n~rodowej 

ry zaleca, by Rada S ezpie- A sywne 
kuomintangowskich i podjęła 6 
wszelkie niezbędne kroki dla 
niezwłocznego położenia kresu • dz1'ałan1'a 
tej agresji. 

· z kolei zabrał głoo przedsta- h d I' K • k 
wlclel Związku Radzieckiego uan tJZ3nlT 31 -sze a 

w Rumunii • 
I 

Rumuńska Agencja Telegra­
ficzna donosi, że Główny 
Urząd Statystyczny przy Ra-

Nowy 
doradca polityczny 

przy przewodniczącym 
Radzieckiej Komis!i 

Kontrolnej 
w Niemczech 

MOSKWA, 21. t. 
Agencja TASS donosi, że 

p F Judin mianowany został 
p~zez Radę Ministrów ZSRR 
doradcą poil tycznym . pr.zy 
przewodniczącym . Radz1e~k1eJ 
Komisji KontrolneJ w Niem-
czech. . 

Rada Ministrów ZSRR zwol­
niła W s. Siemionowa od obo­
wiązków doradcy politycznego 
przy przewodniczącym Ra~ 
dzieckiej Komisji Kontrolne) 
w Niemczech w związku z 
przeniesieniem go na inne sta­
nowisko. 

Czechosłowacji 
dzie Ministrów Rumuńskiej 
Republiki J.,udowej opu~liko­
wal komunikat o wynikach 
wykonania państwowego pla­
nu rozwoju gospoqarki naro­
dowej w I kwartale 1953 roku. 

Plan globalnej produkcji 
przemysłu wykonany został 
w I kwartale w 101,1 proc. 

·Produkcja przemysłowa sek­
tora socjalistycznego wzrosła 
w I kwartale 1953 r. o 23,1 
pr'oc„ wydajność pracy w 
przemyśle zwiększyła się o 
10,3 proc. W I kwartale 1953 
roku zakres prac Inwestycyj­
nych przekroczy! o 35,9 proc. 
poziom I kwartału l952 r. 

• • • 
Czechosłowacka Agencja Te-

legraficzna opublikowała ko­
munikat Państwowego Urzędu 
Statystycznego o wykonaniu 
państwowego planu rozwoju 
gospodarki narOd'owej Czecho­
słowacji w I kwartale 1953 r. 

W I kwartale 1953 r. plan 
wykonany został w zakresie 
całego przemysłu w 97,7 proc. 
Globalna produkcja przemy­
słowa zwiększyła się w porów­
naniu z I kwartałem 1952 r. 
o 9 B proc. W dziedzinie prze­
my~łu ciężkiego produkcja 
globalna zwiększyła się o 14,1 
proc. 

Rzl\d fra"cus1<1 oqloslł amnestlt dl• rozty hltl•· 
rowców, odsiadujących kary •a ludobójstwo, 

(z prasy) 

---~ 
_ Panie pulkowntku SS - jest pan zwolniony 

z więzienia, a oto jest awans na generała armii attan· 
tyckiej. (.,Ludas · Malyl'j 

- Zarubin. Podkreślił on, że 6 
skarga rządu burmańskiego 
za.sługuje na maksimum uwa­
gi ze strony Zgromadzenia O­
gólnego. Obecność na teryto­
rium Burmy uzbrojonych 
band, dokonywających agresji 
zarówno przeciwko rządowl 
burmańskiemu, jak i prze­
ciwko Chińskiej Republice Lu­
dowej, zagraża pokojowi I bez­
pie()zeństwu w Azji. Stwier­
dzając, że gnieżdżąca się na 
Taiwanie klilui kuomintan­
gowska zaopatruje zbóje~kie 
bandy i kieruje nimi, co kon­
kretnie udowodni! przedstawi­
ciel S1.1rmy, Zarubin oświad­
czył w zakończeniu, że delega­
cje radziecka będzie gł011ować 
i11 burmańsklm projektem re­
u,Jucj!. 

'Nastepny mówca,· P!"Le<lsta­
w·ciel Nowej Zeland!i, przy -
znał. że obecność uzbrojonych 
band kuomintangowskich na 
terytorium Burmy Jest 11prze­
czna z prawem, ale zapropo­
nował, by dążyć do uregulo­
wapia tej sprawy w drodze 
,.<!obrych usług" Stanów Zjed­
noczonych. 

Przedstawiciel Indonezll Pa­
lat' oświadczył, że agresja 
przeciwko Surmie ze strony 
b<.nd kuomintangowskich nie 
tylko miała miej.sce, ale trwa 
do chwili obecnej . Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
- powiedział Palar - powin­
TJ.H potępić tę a.gresję l zasto­
sować takie środki, które 
przyczyniłyby. się do przywró­
crn I a pokoju i stabilizacji sto­
sunków. 

Delegat Syjamu oznajmił, 
że ONZ powmna powołać 
odpowiedni organ dla uregu­
lowania „konfliktu burmań­
skiego''. 
PoRierając rezolucję bur. 

mańską, przedstawiciel Pol­
ski, ambasador Józef Winie­
wicz, stwierdzi!, iż delegacja 
burmańska udowodniła, że 
Bt:rma stała się ofiarą zbrod­
niczej działalności band ku­
omintangowskich, systema­
tycznie zasilanych w ludzi i 
sprzęt przez Czang Kai - sze­
ka. Winiewicz podkreślił, że 
agresja ta stale się wzmaga I I 
jeśli n ie położy się jej kresu, 
bedzie ona coraz większym 
mebezplec?.eństwem dla su­
werenności I integralności 
Burmy oraz przyczyniać się 
b~dzie do wzrostu napięcia 
mic:qzy_g_;;goclowę.e.o~ 

Hurmie 
LONDYN, 21. ł. 

Jak wynika z doniesień ko-­
respondenta agencji Reutera 
z Rangunu, bandy Czang Kai­
szeka, które otrzymały now<1 
broń, utworzyły nowy front w 
Sunnie mniej więcej. o 500 k.-n 
na południowy wschód od 
Rangunu. Przeszło 1.000 żoł­

nierzy z oddziałów gen. Li Qli 
przedarło się do Burmy na 
wschód od Kokareik. Oddzia• 
ły te mają swe bazy w Meso-
te (Syjam). · · 

Zdaniem tutejszych kompe­
tentnych obserwatoców 
wskazuje korespondent - no­
wa ofensywa band Czang Ka.1-
szeka ma na cel\l osłabienie 

natarcia wojsk rządu burmań­
skiego na wojska kuomintan­
gowskie w Mong-Sate. 

Armia burmańska, która 7 
tygodni temu podjęła naj• 
większą ofensywę przeciwko 
bandom Czang Kal - 1zeka, 
oczyściła znaczne połacie kra-

• ju 1 obecnie zbliża titi do 
Mong-Satę. 

Wiadomości, jakie nadeszły 
w ostatniej chwili do Ranau­
nu - podkreśla korespondent 
- potwierdzają, :!:e o kilka ki­
lometrów na wschód od Ko­
kareik toczą się zaciekle wal­
ki między bandami Cl.B.ng 
Kai-szeka 1 wojskami rz11do­
wymi. 

Artykuł 
W . . Kłosiewicza 
w „Trudzie" ' 

MOSKWA, 21. 4. 
Na ·lamach dziennika „Trud" 

ukazał się artykuł przewodni­
czącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Wik­
tora Kłosiewicza, po~więcony 
8 rocmicy podpisania polsko­
radzieckiego ukladu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i 
»'soółpracy _ oowojenn.lti~ 

z okazji 8 rocznicy podpisania Układu polsko-radzieckiego 
Z oku:ji 8 roc.anłcy podpl-

1ania polsko - radzieckiego 
Ukladu o przyjatni, pomocy 
wzq,jemnej i wspólpracy po­
wojennej wicepTezes Rady 
Ministrów Tad~sz Ged1 u­
dzte!•I pTzedatawicielowi 
PAP na1t~pujqce~o w11wia­
du: 

Uśmy jut w pierwszych dniach 
wyzwolenia, a ukoronowaniem 
jej jest dar narodów ZSRR, 
wspaniały Pałac Kultury I 
Nauki, budowany z inicjaty­
wy WielkieiO Stalina, dla so­
cjalistycznej stolicy Polski -
Warszawy. 

Pomoc Związku Radzleckie­
go obejmuje rosnące stale do-

l. Jakle ma znaczenie stawy maksymalnie tanich i 
Układ s 21. IV. 1945 r. ' dla technicznie pierwszorzędnych 
Polaki? dóbr inwestycyjnych dla 

- Podpisany w Moskwie, wszystkich dziedzin produkcji, 
przed 8 laty, w dniu 21. IV. a między innymi kompletnych 
19411 r. polsko - rad;deckl wyposażeń dla kilkudziesięciu 
Układ o przyjaźni, pomocy kluczowych zakładów prze­
wzajemnej i współpracy po• myslowychi fabryk, hut, elek­
wojennt!j jest dokumentem trowni i knpalń, opartych na 
wlelklej wag! w dziejach na- n,ajnowocześniejszych o~iąg~ 
rodu polskiego. n !~ciach przodującej techniki 
Układ ten, wynika-t.icy z no- radzieckiej. 

we10 biegu historii, zapo- Polski górnik I hutnlk, me­
ezątkowanego Wielką Rewo- talowiec i włókniarz, budow­
lucj11 Październikową, wyni- niczowie metra I MDM; bry­
kający ze stalinowskiej poi!- gadziści POM I pracownicy 
tyki przyjaźni między naro- wielkiej chemii przekonali się 
dam!, stał się dokumentem o najwyżs2ej jakości nowo­
:potw"erdzającym zwrot, jak\ czesnego spr2ętu radzieckie­
nastąpll jut wcześniej w sto- go. W osta tnich miesiącach w 
sunkach polsko - radzieckich. oparciu o te dostawy urucho-

W mrocznych latach okupa- millśmy w całości lub częścio­
c.11, gdy z Mos!cwy rozlegaly wo: najnowocześniejszą w Eu­
slę słowa o Polsce niepodle- ropie cementownię PJ Wlerz­
głej, silnej l demokratycznej , bioy, elektrownię cieplną J a­
której wskrzes21enie stało się worzno II, elektrownię wodną 
jednym z celów narodowo - w Dychowie, fabryki kwasu 
wyzwoleńczej wojny, prowa- octowego, karbidu. sndzy ak­
dzonej przez bohaterski Zwlą- tywnej I fenolu. Już rok bie­
zek Radziecki - naród polski żący przyniesie nam dostawy 

·przekonał się, ie był przez 20 dokumentacji technicznej i 
lat oszukiwany przez rządy maszyn dla huty „Warszawa", 
polskiej burżuazji, poezuł, że hut i walcowni metali koloro­
nle jest osamotniony, zrozu- wych, kopalni i aglomerowni 
ml11ł, te prawdziwych przy- rudy, koksowni, fabryk samo­
jaclól ma w narodach Związ- chodów osobowych i ciężaro­
ku Radzieckiego. wych, fal:)ryki maszyn rolnl-

Preyjaźfl tę scementowała czych, wielkich kombinatów 
krew polskich i radzieckich chemicznych, Metra Warszaw­
żołnierzy przelana w walce o sklego I szereg innych. 
wyzwolenie ziem polskich, na Zapelniają się potężnym! 
polach bitew od Lenino do instalacjami radzieckimi tere­
Berlin1. ny I rosnące hale Nowej Huty, 

Dzięki tej przyjaźni I porno- która już w przyszłym roku 
cy Związku Radzieckiego, wy- da pierwsze setki tysięcy ton 
zwolona nasza Ojczyzna opar- surówki. Jeśli w r. 1952 im::­
ła się o nową sprawieQliwą portowaliśmy 6-krotnie -wię­
granicę na Odrze i Nysie, cej dóbr inwestycyjnych niż 
.zrzuciła jarzmo kapitalistów I przed wojną, to tę niezwyklEI 
obszarników i przystąpiła do korzystną dla nas strukturę 
odbudowy .zniszczeń wojen- naszegQ importu zawdzięcza. 

. nych. my bratniej '{lOmOC.y 7.SRU. 

l Układ z :n. iv: 1945 roku W historycznym procesie u-
przemysłowlenla Polskl obok 

ugruntowując przyjaźń i sa- efektywnych dostaw dóbr in-
jusz narotlów Polski i ZSRR, 1 · ł 
umożliwił oparcie się Polski wastycyjnych ro ę domos ą 

odgrywa naukowo - technicz­
Ludowej o potęgę mocarstwa na pomoc Związku Radziec-
socJallstycznego - Związku kiego, wszechstronnie rozwi-
Raclziecltiego, a tym s11mym ń 
stworzył wszelkie warunki do niętego potężnego pa stwa so-

cjalistycznego, dysponującegq 
wszechstrąnnego rozwoju na- przodującą w świecie techni­
szej Ojczyzny, do budowy no- ką, nauką i organizacj ą pra­
wego pokojowego życi11, do 
b cy oraz dysponującego prze-

udowy socjalizmu. bogatą skarbnicą wzorów, do-

szego eksportu. lk1port Pobld 
puedwrześniowtj obejmował 
w 9,,2 proc. •Pnedaw1me za 
bezcen surowce rclnlcze, prze­
mysłowe o.raz wyro)ly o naj­
nlisr.ym $topniu obróbki. W 
11112 r. wyeksportowaliimy na­
tomlaat kilkakrotnie w\•cej nit 
przed wojn11 maszyn, t.boru 
kolejowe10, tkanin, konteicll i 
gp.lanteril, a więc towuow 
najbardziej opłacalnych. U· 
dział tej 1rupy towarów w na­
szym ek11porcie wynosił w 10&1 
roku już około 20 proc. i dalej 
rośnie. Uruchomienie wielu 
gatęzi tej produk.oji Jak np. 
sta, tle ów j tp, zawdzięczamy 
wielkiej pomocy technicznej i 
materiałowej ZSRR. 

Pomoc Związku :Radzieckie­
go, stanowiąca wzór i przy­
kład stosunków gospodarczych 
nowego wyższego typu, panu­
"iących na rynku socjalistycz­
nym, posiada decydujące zna­
c~enie dla szybkiej likwidacji 
wiekowego techniczno - ekon->­
mlczneg-0 zacofania Polski I 
dla przekształcenia, naszej Ql­
czyzpy w przodujący socjali­
styczny kraj prze!Jlysłowo-rol­
niczy, dla umocnienia naszej 
niezaw:slości ekonomicznej i 
politycznej, dla zabezpieczen!a 
naszemu narodowi dobrobytu, 
siły, suwerennośq i pokoju, 

Naród polski wdzięCZf!Y' n tt1 · 
bezinteresowną i wszech­
stronną pomoc Związku Ra­
dzieckiego wie, że zawdzięcza 
ją Józefowi Stalinowi, Jego 
Wielkiej Partii i wie, że może 
na nią liczyć zawsze. To nie­
złomne przekonanie potwier­
dzają słowa Premiera Malen­
kowa: 

„Całkowiti:i: 1ednomy~1noU 
lączy Zwiq;:ek Radziecltl w 
prowadzonej przezeń polityce 
pokojowej z innymi demokra­
tycznymi, miłującymi pokój 
państwami - Cliiiiskq Repu­
' bUkq Ludowq,, Polskq,, Rumu­
nią, Czecho1iowacjq,, Węgrami, 
Bu!gariq, Albanią, Niemi~ck(l 
Republikq Demoltrat11c~ną, Ko­
reańską Republiką Ludowo-De­
mokratyczną, Mongolską Re­
publiką Luaową. Stosu.11ki 
ZSRR z tymi kraja-mi stanowią 
'llll:,6T co.lkow~c\.e 'l\Qwyc'h., w 
dziejach dotąd nie$potyka­
nych stosunkQw mięcfz11 pań­
stwami. Są one oparte na zasa­
dach równouprawnienia, 
wspó!pracy gospodarczej i po­
szanowania niezawisloAci n11-
rodowej. Wierny ukladom o 
pomocy wzajemnej ZSRR u­
dz,iela i ud.;ie!ać będzie poT)l.O· 
cy i poparcia w dalszym umoc­
nieniu i rozwoju tych krajów". 

3. Jak rozwijają się sto­
sunki poJsko-r!'dzleclde? OsieJTI lat mija w dniu dz!~ świadczeń i oslągni~ć. W set­

siejszym od chwil!, kiedy kach wagonów nadchodzą W ramach polsko-radzieckich 
Wielki Stali!) podpisując oso- bezcenne i niezbędne dla uru- gospodarczych 1.1mów wielo1et­
biście Układ, tak scharaktery- chomienia naszych zaldadów · nici) z dni<1 26,1.1948 r. 1 z dnia 
zował Jego historyczne ina- plany, dol{umentJcjJ teahni- 29.6.1950 r ., zawartych w wy-
czenie dla Polski: czna l technologiczna. Liczne n!k11 Układu o grzyjaźni i wza-

„Znaczenie niniejszego ekipy wybitnych radzieckich jemnej pomocy, obroty handlo-
Ukladu - powledział Józef specjalistów okazują nalll bez- we polsko-radzieckie rosną :z 
Stalin ' - polegci oo (Yfll, te cenną pomoc w rozwiąza- roku na rok. 
znamionuje on zaaadniczy nlu nJjbarltziel skomp)ikowa- w roku 1952 obroty te prze~ 
zwrot w stosunkach między nych zagadnień techniczno .., kroczyły 0 24 proc. obrót · z ro­
obu narodami". Układ ten.„ ekonomicznych. Ponadto o- ku 1951, a ogólny udział 
„1t11nowł rękojmię niepodle- siągnięcia uczonych l racjona- Związku Radzieckiego w him­
g!ofoi nowej, demokratycznej Uzatorów radzieckich ~tają sl11 dlu zagranicznym Pąlsklej 
Polski, rękojmię iei potęgi, szybko własnością ludzi pra· Rzeczypospolitej Ludowel o­
;e1 ro,ltwitu". cy w Polsce, czego ostatnio siągnął 31,9 proc. W roku 1952 

W ciągu minionych ośmiu jeszcze jednym dowoaem jest wartość obrotów handlowycll 
lat od podpisania Układu, na- szybka popularyzacja nota polsko - radzieckich była 8-
ród polski otrzymał nlez!!czo- Kolesowa. krotnie wlększ\ od• wartości 
ne dowody przyjaźni ! porno- Radzieckie dostawy podsta- obrotów z 1945 roku, roku 
cy Zwh\zku Radzieckiego, o wowych s1.1rowców pr_zemysło- podpiijanla Układu o J>rzyjai· 
których okazanie nieustannie wycl:J., rud żelaznych i manga- ni .i pomocy. 
troszczył się Józef Stalin. nowych, żelazostopów, metali 

k l hl -'acl:J.etnvch pro- W roku 1953 przewiduje 1!11 Związkowi Radzieckiemu 1 o oroWYC 8"' -< • 
d któw naf•-wych olejów i dalszy wzrost wzai· emnej wy-pokoi· owe• polityce stalłnow- u "" • 

J tł zów surowców chemicz- miany go•podarczej między o-skiej zawdzięczamy, że r.naj- usze • 0 

dujemy &iii w wielkim 800_ nych I włókienniczych, kau- bu krajamL 
milionowym obozie zaprzyjaź- czuku synt. oraz niektórych to- w 01><1rolu o Układ z dnia 
nionych narodów, że po raz warów r-0lno-spozywczych za- 21. IV. 194~ r. ncieśnia iię 
pierwszy w historii wszystkie bezpieczają w pełni surowco- nie tylko więź mlędiy ao1po­
granlce łączą nas z przyjaciół- we zaplecze i ciągłość rozwoju darkami planowymi PRL i 

' naszej produkcji przemysłow1tj ZSt>R, ale równoległe pogl~-m,.. , 1 chronią nas przed próbami ~• 
W ciąeu 8 minionych lat dyskryminacji I blokady z.e bia 1;ię I umacnlą współpraca 

Związek Radziecki wielokrot- strony obozu lmperialiatyczne- kulturalna między n;i,roqem 
nie na forum międzynarodo- go polskim i radzieckim. Przyb1-
wym dawał wyraz przyjatnl Bezprzykładnym w dziejach wają do Polski wybitna ra­
i poparcie dla narodu polsk~e- międzynarodowych stosunkow ddeckie zespoły teatrs,lne, 
go, zdecydowanie demaskuiąc gospodarczych wyrazem pom()- wielcy artyści, plastycy, ar­
wszelkM! knowania podżega- y i przyjażn! jest udzielenie chitekcl radzieccy, których 
czy wojennych l rewlzjoni- ~am przez Związek Radziecki Jztukę podziwiamy I oq któ­
stów, potwierdzając ~tanow- kredytów inwestycyjnych wy- rych się uczymy. W wymia­
czo, że granice Polski eą osta- noszących dwa miliardy 200 nie kulturalnej nasi art;vścl 
teczne i nie podlegają żadnej milionów rubli. , odwledziiJą Związek Radzlec­
dyskusjl. W przeciwieństwie do kredY-- ki, zapoznając narady ZSRR 

Dnia 21 kwietnia, 1dy naród 
POiski obchodzi historyczną ro­
cznlcQ zawarcia paktu o pn;y­
jaini, pomocy wzajemne) i 
wspólpracy mlędźy Polską 11. 
ZSRR, wyrazem uczuć wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce S1' 
słowa towarzysza B!eruta. 

,,Privia:iń, pomoc ł prz11 kła li 
Zwtązku R.adziec/clego Pl'lewo• 
dzącego jwiatowem14 obozowi 
pokoju ł demokracji ;e1t d!Cl 
narodu polskł11go źródłem ra­
palu i energii w jego prncy ~ 
1.04lce o rozwój Polski Ludo­
wej oraz o utrwalenie pokoju 
'1\~diy narodami''. · 

SKAZĄtll! Gll\JPY U:RROIJl• 
S'fOW W CZJtlłOSŁOWAC:JI 

Jal< donosi aqenc1„ CTK, sąd 
w Oles:t"1cy w obwodzie berneri· 
•k1m, . wyd~! wyrok w •prawi• 
łjrupr zdrajc6w I terronstćw, 
którzy w celu t>Odważenia ustro­
ju lu{iowo · do111okratyczneQo w 
tQchosłowacjl, dQkony.1alf za. 
ITilthów n;t J)lcie członków KO· 
munistycznej Partii Czechosłow.oa­
cJI i prze:dstawicieli włac;Cz.y ludo· 
wej, \ "JY$ty o•f<arżeni przyzna• 
li się do winy. . 

Sąd skazał oskartonych Matou• 
sza i Krttlczl'eqo na kart śmler· 
c1, a oskarżoneqo Janeza na do„ 
iywotnie więzienie. Pozostali 
001car•e11i Jkazanl zoal•ll na roz• 
ri• 1<ary po.zbawienia wolnoóci, 

DEMQNSTRACJE ld'ITYIMPERIA· 
L.ISTYCZNE W SYRII 

Jak donosi d:i:iennlk libański 
„Ar-Sarha'\ 17 kwietnia, w związ­
ku :a 7 rocznicą wycofania wojsk 
francuskich z Syrii, w Aleppo < .„ 
była s19 wielka demonstracja an• 
ł)limperi„łi~tyczna. W demonstra• 
cji tej wzięły udział deleqar je 
ludnośt1 Damaszku, Hom$U i in„ 
nicto miai;t 4yry/5kjeh, 

Pollcja z.aatakowala brutalnie 
demonstraantów ~ d.okona\a az.ere• 
ęu areutqw•li· 

U.tAOWOl.A. WŁA.O't FRA.!lCU-
l>KICH W lUNl!jlE 

Jęk donosi dł'iennlk ,1L'Huma• 
nlte", rezyc(ent qene.-aln:f Fra11• 
cjl w Tunisie de Hautecloque za• 
kai:al demonstracji pierwszoma• 
jo"lych ni c;iłym terytorium Ti.1· 
ni.su pod pretekstem, że moq~ 
an• rzekomo przeszkodzić w wy­
bc.rach do lokalnych orqanów act• 
mlnlstracyfnych (R;id Kaidatow). 

WYBORY DQ PARLAMENTU 
DU~SKIEGO , 

Z Kopenhaq1 donosz4, te Vf 

dniu 21 kwietnia odbyły sit w 
Danii wyt>qry do obu Izb l\ląsda• 

ąu !parlament duński). 
W qłosowanlu bezpojred11lm 

wybrani zostali posłowie do Fol· 
katlnqu czyli Izby Nltaze). Jedno. 
ozejnie wybr.ano elektorów, któ• 
rzy z kolei w dniu 28 kwi•tnia , 
wyb1or" posf6w do Land~linqu -
Izby Wyżu•J. 

Wybory zostały przeprowadza. 
n• pried upływem kadencji pąr• 

lam1nt<1, w •wl'lzku :< mającym 

wkrótce nastą.pić qłosow.aniem 

nad projektem nowe) konstytu­
cji, Qpracowarym .przez par\!• 
buriM.U)Pj"9 I UChWflonym !pt 
prze1 dotychczasowy parlament. 

Nowy f\iqJdae ma ponowni• 
ąmówic proJ•łlt 1<011stytucJI, po 
ca;vm w końcu rnaJa odl:!cdzie sit 
r,łer•ndum I qoplero po tyni n•· 
1t,pl 01t1teczn" uchwalenie kon• 
1tyjucjl prz~z nowy lłiq~daQ. 

fiłOWE MASAKRY JE~COW WO. 
JENtłVCH W OPOZĄ<;H AMERV· 

KAlłSKICH 

Korespondent AąencJI N-Y~ll 

Chin donosl,-... że Amerykanie zno­
wu dokonali krwawe) masakry 
bezbronnych Jeńców ludowyo,li. 
W obouch jenlec;l<lch Czhonczu 
I Otononare z.oatało zab1ty~h 

dwóch jeńców ludowych. Na wy• 
1ple Jonczho został raniony J•· 
qan jeniec wojenny, 

OTWAf\CIE SESJI KOMITETU 
WOJSKOWEGO BLOKU 

ATLANTYCKIEGO 

Jak donosi Aqencj1 ĄFP, rciz· 
p11c•9ła lit w Parytu w pała~u 
Cha•llot ••slil komitetu wojsko• 
we90 bloku polnoc:no-atlantycl<Je­
ą11 (w akład komitetu wcilOdl:'I 
szefowie sztabów qeneratnych 14 
kra.J6w uczestniczących w pak· 
ci• atl•nty~klm). 

Wszystkie w_ięc nasze do- tów kapitalistycznych, przy z polską sztuką. Temu zbliże­
tychczasowe osiągnięcia w u- których kredytodawca narzuca n!u narodów polskiego i ra­
machlan!u nlePOdległoścl, w dłużnikowi towary, c~ęsto dziecklego służą wystawy 
odbudowie zniszczeń woje°: zbędne, w myśl własnych e- dzieł sztuk! polskiej w ZSRR 
nych, w rozwoju gospodar _ goistycznych interesów, a jed- I radz!eckjej w Polsce, 11.apo­
czym, w budowle. nowego u- nocześnie nakłada na niego po- znające oba narody z dorob­
stroju - zawdzięcza na~ód nii:ające polityczne 1 gospodar- 1-lem !eh kultury, W przekłii­
polski narodom radzieckim, cze warunki pozostawiając mu dach polskich l.lkazuJą się w 
ich wielkiej komun!stycz.nej w dodatku t~oskę 0 to, czy i w masowych nakładach setki 
partii, rz~dowi ZSRR. jaki sposób przez spłatę kredi:-- najwybitniejszych radzieckich SPRliWA EKSPLOATACJI QO· 

2. Jakle jest snaczenle po- tów uwolni się od tej zalez- i.itworów llterack!ch, książek GACHY f<llNERAl-NYCH KRAJOW 
mocy Z8ltR udzielanej Polsce ności _ kredyty radzieckie naukowych i broszur spolecz- AZJI ł DALJ!KIEGO WSCHODU 
w ramach Układu z 21. IV. mają na celu bratersk11 pomoc no - poHtycznych. Z prasy ra- Jak dono•I radio l•PPń•l<le, w 
19i5 re-ku? w osiągnięciu pełnego rozwoiu dzieckiej korzy~tają miliony dniu 20 bm. rozpoczęta sit w fo!l•o 

Pomoc gospodarcza ZSRR gospodarczego przez dostawy cz~telników polskich. Kaidy se•I• podkomisji do sprawy tio· 
jest Podstawowym, obok wła- na kredyt na.ipotrzebniejszych polsj{i robotnik, chłop I int~li-

t • d · I g s qactw mineralnych krajów Azj( I Snego Wysiłku, elementem bu- dla· kraJ·u -0trzymującego po- gen pracuJący, z1ą acz o -
d · ł I Dalekieqo Wschodu, wyl<>nloneJ dowy 600lal!z~u w Polsce, moc. dóbr inwestycyjny_ch, su- po arczy 1 spo eczny, uczony 

J '" t t d · · I" I przez komisję ąospodarcz'I ONZ pot„z·ną d:!:wigni<> pokojowego rowców. Oprocen_ towame kre- ar ys a w co z1ennym zyc.., 
" " t "k · 1. CJ'ą dla krajów Azji I Dalekieąo 

SOCJ·a11·stycznego budownictwa, dytów i·cst mirumalne, a w_ a- prac)' spo Y a się z rea 1za 
I "''-ł 1 k d ·ee Wschodu. W sesji biorl\ udział gwarancją niezawisłości I su- runki spłaty są z. góry okres o- ws..,., pracy po s o - r;i z1 -

h I · · I k. p I łady przedstawiciele 20 krajów, m. In. Werenności Polski, _jej rzeczy- ne w d!ugolermmowyc przy- nei, czerp e nau 1. rzy c 
h to I t h · le pr;zepogatei· Związku Radzieckleqo, Stanów wistej ·siły i rozkwitu; dzięki stępnych dostawac waro- na c men z 

niej wzrasta slla I dobrobyt wych normalnego asortyme11- skarbnicy doświędczeń I o- ZJednoezo"ych, Anqlil, Francji, 
· · ć z · k R d · kle Hola"dii I tndll. narodu polskiego. Pomoc ta tu handlowego, . . s1ągn1ę wiąz u a z1ec -

wyraziła się w dostawach Dzięki uprzemyslow1emu go dla realizacji historycznych SesJa rozpatrzy/ spraw, motii· 
dziesiątków tysięcy wagonów kraju i rozwojowi naszych µ- zadań budowy socjalizmu w wośc:I eksploatacfl boqactw mln•· 
zboża żywności węgla, dom- brotów na rynku socjalistycz- naszym kraju I walki o pokój raln)l'Ch krajów Azji I Daleki1qo 
ków.- 'tińwro._iakie _o_trzyma, &m. µni.eJJ.il W: c!;la.rąkter na~ _Jl.a . ci!lv;n świec;jll..- · ~ W!lchodu._ J 

.' 



22 kwietnia 1953 r, (Nr ll6) - - GŁ.OS t~UBU'l'N1CZ':(. 
l 

STR. ł 

utrzymanie 
przoduiqcego 

na~wy 

zakładu 
Trudności przezwyciężone 

W Zakładzie „B" ZPB lin. 
Stalipa pon11d 2 tys. osób za­
ciągnęlo Warty l-l\l[aj11we, 
zobowiązując się Jednocześnie 

dek zarabia ponad 2 tys. zł zywano na . drogi wyjścia z 
miesięcznie. Nawaliłem, impasu. Odbywały się krót­
pąskud1<ie nawaliłem - 1>rzy- l>ie 11araqy poszczególpy<;ih 
znawał majster Wentel. grup związkowych. Okazało 

Włodzimierz Majakowski 

Włodzimierz Iljicz Lenin 
(Fragmenty poematu) 

Kled:r · 
odmleru.P.t 

W pokoju rady zakładowe} w 
f;PB Im. Dubois panowa!Q 
wielkie ożywienie. Nadeała 
li:rótka alt radosna wi11domość 
następuj~cej treści: ,;Central­
na Rada Związków Zawodo­
w y ch, po przeanalizowani u wy­
l;lik ów wspólzawodnictwa pra­
~Y za JV kwartał 1952 r. w za­
k ladaeb przemyslu włókien­
.flic~. postanowiła przyznąć 
tytuł przodującego zakładu, 
i;ztandar przechodni Qrazi pre. 
~ię p!eniężną w wysokości 35 
tys. d :l!ałodze ZPB im. Du­
bois''. 

Radosna wieść lotem błys­
ka\1!1CY rozniosła się po calyrn 
zakl&dzie. Tkacze I prządki 
<:iciiyli się z osiągniętego suk­
ce311. Serca ich rozpierała d1.1-
m1, że to właśnie oni, Ich za­
kil!d potrafił stanąć na pierw­
siym miejscu wśród wszy~t­
}!ch zakładów wlókienni­
/'lYCh. 

Jak doszło do tego, że zało­
ga , która jeszcze w III kwar­
tale ub. r. borykała się z po­
ważnymi trudnościami potra­
fiła już w następnym kwarta­
le przełamać je i osiągnąć 
tak wielki sllkces? 

Sukces ten można było o­
fiiągnąc tylko dzięki praoy po­
litycznej I szerokiemu roiwo­
Jowi ruchu współzawodnictwa, 
który obecnie objął 85 proc. 
załogi, Wielkie zasl1.1gi w te.i 
dziedzinie posiada rada za­
khidowa. Przeprowadzano sy­
stematyczne odprawy mężów 
Jlaufania, którzy w&kazanią rą­
cy przenosili bezpośrednio do 
każd ego warsztatu pracy, tłu­
macząc r'obotnikom na krót­
ldch 15 minutowych zebra-

Z ukosa 

do Po<lniesienia jakości pro­
nh1ch ll\tc1enlt1 wzmo'-eplą niem, wiedzą bowiem, że wy- dukcji, utrzymania maszyn ~ 
walki o plan. W dzjalalności rosła z ich grona, pracując czystości, do oszczędnej go­
tej na nc~ecólne wyróinienie dlUJ:ie )ata Pil p1:~ęq~alni w spodarki surowcem, a przede 
zasł1.11uje mąż zauf11nla, Sta- charakterze prządlj;i. Dlatego wszystkim do odrQbienia za­
nisl!lW Kuropatwa, i prię- też żadna sprawa związana z leglości powstałych w pierw­
dzalnJ średQioprzednej, . które- produkcją nie jest jej obca. szej dekadzie kwietnia. 
go pxaca i zapał winny być Zawsze sl1.1ży radą i pomocą, Albowiem wykonanie planu 
wzorem dla innych. w pierwszej dekadzie pned-

Rada zakładowa nie poprze- a jeśli zajdzie potrzel:!a nie stawiało się fatalnie - uzy-
1lała tylko i wyłącznie na waha się stanąć przy maszy- skano niewiele ponad 90 proc. 
ailitącji ustnej. Szczegqlną u- nie, aby mniej wykw11lifik".>~ Majstrowie, kierownicy I 
wagę< zwrócono również na a- wanym pokazać jak się pra- brygadziści potrsąsali glowa­
gitację poglądową, jak gazet... cuje. Dobry przykład prze- mi. - Co za wstyd - mówio­
ki, błyskawice, aktualne hasła, wodniczącej ! jej ofiarna pl'a- no - załoga nasza i:>ierwsza 
przypominające robotnikom o Cd sprawiły, że ·wszyscy rad11l wystąpiła z długookresowy­
zadąniach stojących przed ni- należycje wywiązują się z po- mi zobowiązaniami, powinna 
mi. Wykorzystano c;lo maksi- wierzonych im obowiązków. być przykładem dla · innych, 
mum racliow<;zeł fabrycrn,v, a tymczasem nie wykon1.1je-
popularyzując przezeń naj- Trzeba jednak stwierdzić, że my plan1.1 ... 
lepszych pracowników ośmie- sukcesy ub. roku i wykonanie Wszystko przez tę 
s!ając jeclnocześnie b1.1melan- planow prod1.1kcyjnych w I „czwartą lewą" - mówily 
łów. Troszczono się również o kwartale br. wywol11ły 11 kie- zirytowąne prządki z innych 
sprawy bytowe. rownictwa ZPB im. Dubois, a sal. - W sobotę przed świę-
Wśród wielu zagadnień, któ- w tej liczbie l 1,1 rady zakl"ado- tarni prawie cala zml;ma n ie 

re wiążą się ze współzawod- wej, nieuzasadnione samou- przyszla do pracy, zawalili 
nlctwem, wiele mifjsca po- spokojeple. w początklłch plan, a teraz wstyg dla nas 
święca się również ·szkoleniu · d d t wszystkich. 
zawodowem1.1. kwietnia na Je nym z po s a- Mąjster z „czwartej lewej", 

wowych oddział<iw przędzalni Witolcj Weptel, chodził jak o­
Wszelkie trndnoścl - wyni- średnioprzędnej plan uległ za- sowialy . . Wlepzlał , że cjyrek-

kające w zakładzie - kierow- \amanią cja I nid;i zakladowa mają 
niotwo rady zakładowej oma-

Fakt ten świadczy, że radli słusznpść czyniąc go w pełni wia na wsp\)lnei nąradzie z 
kierownictwem 1'.aklaqu I pod- zakładowa musi jeszcze wiele 

1 

odpowie?ziahwm za to, co 
stawową organizacją partyjną, wysllk1.1 włożyć w swą CO• stałp się w ję~o zesgo)e. Za 

millO rQZtnllwial z luclźml, ~a zawszę starając się w porę je dzienną pracę. Trzeba szc7e- mą!q zżył ~ię z ąimi, n\e po-
usunąc. Tak między innymi gólną uwagę zwr.ócic na dy- . trafił jch przekąnać 0 szko­
było ze złym stanem kontroli scypllnę pracy - iedną z pod-

1 
dljwości absencji, o konjecz­

międzyoperacyjnej, która stawowych przyczyą ząląm;i- I ności rytmiczna) realizacji 
d~ięki radzie zakładowej zo- nia się planu w 1 dekadzie „ p.JanQw. 1j\'Iają priecież naj­
~tała usprawniona. kwietnia, Trzebą lepiej nlż do-[ lepsze maszyny, wiele przą-
Przewo<lnJczącą rady zakła- tychczas z(Ilobilizować qf)' 

dowej, tqw. Krusiewską trud- aktyw, celem wyjaśnienia ma­
no namówić na dłuższą roz- . 

sem zn;:iczenia zwiąkszonych mowę. ~tale jest zajęta spra- I 
wami, których wiele napływa ządań w drugim kwartale br. 
na jej ręce . Robotni.;:y odno~zą Trzeba i należy .wskazywać I 
~le do niej z pełnym zaufa- załodze, że d1.1mna nazwa przo- ·.·· 

dującego zakładu zobowi~zuj~ l J.· . 
do jeszcze bardzteJ wytęzonei """"ł 
pracy. Nie wystarczy bowiem ą 

Glębol>o p1'zeżywały to $ię, te l:lrąków i niedooiągpięó 
wszystko, swoją lekkpmyśl- było sporo. 
ność i brak dyscypliny, prząd- Niewątpliwie, nądmlernll 
ki z IV lewej. CZI.Iły na sobie absencja powainle wpłynQła 
chmurne, potępiające spojrze- · na obniżenie się pt·oqukcjl, 
nia kol'eżanek z inriych sal. ale były też i inne przyczyny, 
Kilka z nich, za opuszczanie równie ważne. · Oto na przy­
bez usprawiedliwienia dni kład prząqka Janina Szczą­
pracy, jak np. Stanisławę Klo- pińska mówiła o częstym 
sińską, Krystynę Włó.kę, br.aku niedoprzędu, który z 
Anielę Kurzawę, ;\nnę Bogu- wjny majstra oddziału Pr?Y­
sławską - prze&un ięto do i.n- ~otowawczego nie jest dostar­
nych prac. Na zebraniu orga- czany na cząs. Prządki same 
nizacji partyjnej aą;ilizowan<;> muszą chodzić do wq1eciennic 
i krytykowano postępowanie po niedoprzęd, pozostawiając 
towarzyszy, którzy zamiast maszyny bez obsługi. Albo 
dbać o stałe podnoszenie so- sprąwa obciągania, Nieraz 
cjalistycznej dysc;tpliny, sami maszyna zamiast przewidzia~ 
ją łamali. Policzki prządki nych trzech minut czeka na 
Genowefy Malinowskiej jesz- abciąganie pół godziny i wię­
cze teraz czerwien ią się ze cej. Do kart „Mój pJan" nie 
wstydu, gdy opowiada jak to wpisuje się wynikqw produl<:­
bowarzysze surowo krytyko- cyjnych po kilka dni z rzęd1.1. 
wali ją na zebraniu. Zrozu- Prządki nie orientują się jak 
miała swój błąd i n°'igdy go wykonują swoje Pl!lny i pqd­
już nie powtórzy. - Nigdy! - jęte zobowiązania. Postoje na 
dodaje z nagiskiem. - przełomie zmian były sta-

Ale zrozumieć i samokry- nowczo zbyt długie. Wiele qq 
tycznie ocenić i.woje n\ewła- życzenia pozQstawiała również; 
ściwe postępowanie to jeszcze praca w odd1ialach przygoto­
nie wszystko. załoga Zakljldll wawczych. Na przykła,d za­
„B" postanowiła więc pod- niedbywano tam czyszczenie 
woić swe wysiłki, aby odro- maszyn. 
bić nJedobory, 11by w Pilłn! wszystkim tym br;1kom wy­
zrealizować plan "za kwie- dano bezwzględną wal!ię, Z!l­
cień. loga Zaklad11 „I!" postanowi-

Na rozszerzonej egzekuty- ła zerwać z dotychczasowym 
wie z udziałem aktywu go- bezwład em. Zaciągając War­
spoc:l!lrczego i czpłowych ty Pierwszomajowe prządki i 
przodowp lków - szczegóło- majstrowie zobowiązywali się 
wo omówiono istniejące je- do końca drugiej dekady wy­
szcze niedociqgnii:cia. Wska- równać wszystkie zaległości, 

skr<'!cić pos toje Qa opciąg;mie, 
a co najważniejsz13 dbać u­
silnie o przestrzeganie · dyscy­
pliny pracy. 

dni, którem pn:etyl, 
szukając -

gdJ:le gorejąc7 w111e-. 
ten ~am Pat<\zlernll_I. 

ałaJe Jalt 'widy, 
dwudziesty pl11ty -

to był poc~ątek. 

• • • Tu blecł kto§ a J'o1:k11em, 
tam z1,me1' 11:11rrzyta, 

ktoł naboje 
amlealL 

Z drugiego kofaca 

qlepostr•e:tenle 
ch;rllllem p,,-zez kocytarz 

Chi!~ qo plejedneJ 
J,enln. 

~uł po"116dł Ich bitwy, . 
nawet :11 portretów 

nie znali Iljicza. 
Tł11cull się, 

JJCll!\11, 
ostrzej 

łolnle~;i; przez ramię 
od brzytwy 

iolnleflla 
kreyczal, 

W teJ poiądaneJ 
~elar;nej burzy 

IłJlcz 
Jak rdyby 

pn:yatawal, 
ręce 

zaspany kroezyl. 

za plecy zaloźył, 

1111 rqlo11 a • .,.„. 
w Jaklel!'oł oblopea 

111 clraobach, 

wraził spoJrzenle 

Jak g(lyb:r 
serce 

ituszę 
•• 1lów w;vlu11kal, 

IPOd kl\R'\V)' ld&6 

w ąnuckacb, 

wymoty"1al. 

Niebezpieczna ·choroba 
sarno zdobycie nazwy przodu-1 " i.\ 
jącego zakładu - teraz trzeba 1 '' 
walczy~ aby . ten honoro

1
wy i l 

tyli.Il u trzy mac. ' 

Zapal i ambicja, ch ęć do­
trzymania danego slowa -
zrobily swoje. Usprawniono 
mganizację pq1cy, skrócono 
postoje międzyzmlpnawe, :i: 

dnia na dzień poczęła wzra­
stać produkcja. Plany d;?:ien­
ne realiiowano w granicach 
od IO!l do 108 proc, 

Oto na przykła c:I prządka 

Stani~ł awfł Zarzycka, która 
jeszcze w pierw~zej dekadzie 
uzyskiwała zaledwiil 76 proc, 
wykonąnia pląnu, obecqie re­
ąjiwje go w pełni. Genowefa 
Wesela w porównaniu z po­
przednim okresem JWięks~yła 
swą produl<cję o 12 proc. 
Ąnastazja Kacper~ką wykon1.1-
jąca przypadające na n !ą za­
dani;l w 106 proc. postanowi­
ła dać dodatkowo jeszcze 12 
kg przędzy. Ze~pól majstra 
Kucharskiego poqniósl wyko­
n~11ie planu z 92 Proc. do 
108 proc. Cały zakład realizu~ 
je już 211c:li'!nia kwietniowe w 
ponad !OO proc. 

1rozumlan11, 
ppjmle, 

uehw:vel 

SCENA I 

(Tkalnia ZPB1im. l Dyw;zj[) 

Tkaczka Wiktoria Ole.inik: 
'A ja tam do pracy w sobotę 4 
kwietnia nie przyjdę. Będzie 
ladna pogoda, to pójdę >a 
rr>i to - narwać kotek wierz­
bowvch. 

pisano pterw3ze zwolnieni~. 
brzmiał 80613:1, drugiego za~ 
S()G13,1. ,(al\, z tego w11ni~a. 
blankiety na któryoh WJ/pisano 
zwo!nienie zosta!y w11dane jed­
noc~efoie . Trudno przecież tt­
wien:yć, a!Jy przez dwa dTLi 
lekan nie miał pacjentów, 
aby pierwszym, który p~z11-
1<edl po dwóch llniac/i., l:!11la 
znóui tkaczka Olejnik. 

Na ząkończeTLie i.oarto .fosz, 
cze dodać, że Olejnik we!liuą 
miejsca z:arni.e~zkania winna 
udać się nie dq dqktora Pou­
liµs kiego, ale do Przyc/iqdni 
pi-zy ul. Leczniczej 6. 

Sprawa tkaczki Olejnik 
świarJ.czv niezbicie, że nu 
znacznie 1wwą?niej~zq choro­
bę aniżeli ona iapadl dr Pod­
lipski, a nazywa się ta charo­
bq toterpwaniem i umoż!iw1a-
11i.em bumelanctwa. Chorotrn to 
bardzo złośliwa i niebezpiecz­
na. 

E. 

" Siadem naszych 
artykułów 

w związku z notątką za-1 
mieszczo11ą w „Glos ie Ro­
botniczym" nr 46 z dąia I 
21 lutego br. w rubryce pt.: 
"WY nie wykonujecie pla­
nu" dyrekcja ZPB im. March­
lewskiego w nadesłanym wy­
jaśnieniu komunikuje, iż kry­
tyka majstra Romana Kotoń­

skiego była całkąwicie słusz­

na. K1·ytyka pomogła lllai­
slrowl w poprawieniu stylu 
pracy. Obecnie m>tjster Ko­
toński systematycznie wyko-

Helena Matusiak, prządka Zakładu „B" ZPB im. Sta­
lina, zaciqgając Wartę 1 -Majową, podjęla zubnwiqzan~e­
wyprodukowania o 1 kg przęr!zy więce; dziennie niż do-

tyohczas. 

* * „ 
Czerwone kokąrdki, wpięte 

w fartuchy prządek i bluzy 
maj strów, cierwone· propor­
czyki na m;ąszynach ruzjaś­
maią sale produkcyjne. 
Wszyscy pełnią Warty Pierw­
szomajowe. Twarze robotnic i 
rcibotnik9w są \lśmiechnięte. 
Trudności przezwyciężyli. 

ten w11rok Jak łowca 
' wrzawę ehlnp1l'wa, 

I ,l'llllłU ł•lłlllnl, 
· wolę nobelca 

wolę putllowca. 
jietkę 

gpbernl 
w mózgu swoim scalił, 

iliwlaal 

Swlat 

by go 
- Do 

z póltora 

w ciągu noc)' 
wał.yl 

nad r11rieni zbudzJó; 
wszystk.ichl 

ludzi. 

na szall, 

no wszy~tklch! 

frontów 
od jirwl pijanych, 

do wszyątkicb 
przybltycti ~rudem, 

w 11h1wolę 
bogac~om 

WlaiJza radom! 
Ziemia chlopoml 
Pokój ludom! 
Chleb głodnym! 

oddanych • ..-

D11 WizYStklcb 

l nµje plany produkcyjoe, n ie-
B. R. jednokrotnie przel<:raczaj~c je. 

r ~1ajster: Co wy t~i wyga- ~„„..,..,.,.._..,...,....,..,....,,.. ...... „ ..................... „~.---..-~·-.... ~~------:----.-.... -.--.-..,..--...,.,......,.., ............... ~ ................................................. ""."° d11jec;ie, przeclei 4 kwietnia, to=" 

przełożył AQĄM \V AZYK Fot. - M Sz. 

normaln y d.zieri pro.cy, 
Olejnik: Ate mnie 11ię bę­

dzie. 
Majster: To znaczy, że di.~e­

cie świadomie tamać ~oc;11u­
it11rmą dyscyplin~. 

Olejnik: Dyscypliny nte na­
run, i do pracy nit przyjdę. 

Majster: ??? ... 

SCENA Il. 
<Gabinet d„ Zygmunta Pod­

lilllkiego w Szpitalu im. dr 
WeLf przy ul. Łagiewnickiej 
34 W chodzi tkaczka O!ejntk) 

Olejnik : Panie doktorze.,. 
, Wiasna„. taka tadnu pogoda„. 
cĄciafobym więc„. bardzo ~le 
1ię czuję .•• 

Dr Podlipskl: Cltcielib11~i;ie 
iwolnienie? 

Olejnik ; 'I'(Lk, zwolnienie. 
Dr Podlip~kl: Zobac<:1/17!.1J „ 

robnczymy. A jakie aq obj4Wl/ 
choroby? 

Ol~jnik: Bieriam od ko!e. 
,tank\ do k0Zd:11nki ... 

Dr l'odlipski (z powagą w 
p!o.~ieJ: 8\egunka. 

Olejnik: Strasznie nudzę 1ię 
w czasie pro.c,,„. 

Dr Podlips\ti: Nudno4ci 
(wyjmuje b!oczelt ł pisze). 

Olejnik (spoglądając cieka. 
11Jie na papie1 ): A tolęc otrZIJ · 
mam zwolnienie. Ale dlaczego 
tylko na 3 i 4 kwietnia? 

Ja bym chciała pochorQwać 
co najmniej do 10 bm, 

Dr Pod)ipski: Tak nie moi­
.fta. ALe„. ale wiem, co zrobi-,• 
Dostaniecie zwolnienie da IO 
b7Ji.. (bier-ze drugą kartkę, 
stawia datę i pisze)i Dokonato 
1tę rozpoznania choroby u 
lkac~ki Olejnik i dnie się jej 
powtórne zwq!nienie od 5 <lo 
IO kwietnia. 

Olejnik: Dzię1mję Q.oktoro­
WI Bu.rdzo d~ięlw.ję, 

Dr Podlipski: Dobrze ;uż. 
dobrze. Tytko pamletajaie o 
tym, aby najpierw dać jedno 
zwolnienie, a · potem lf.apięro 
drugie. Nie pomylcie $ię. 

• • • 
Tkaczka Olejnik nie pqmyli­

la się. Najpierw, oddala w rn­
ldadi.!e pie1·w8zy dnkument u­
p1·a'tD11iajqc:y jq, do zwotnienir1 
z Prltllll od 3 do ,4 kwistnia, a 
nastepnego dnia P1'Z118:tia znów 
do fabryki i oddala następny. 
zwalntajqcy ją na dalsze 5 dnt. 
I WSZJJStko bylol7y dobrze, gqy­
by nie pomyli! się s11.m <lir Pod­
iipskj, A m ianowicie numer se­
ruiny blankietu, na któr'lJm W'JJ-

• .SIŁA IDEI LENINA 
83 bta tem\I urod~il ~!11 Włodzl­

' mierz Iljicz Lęnln, geµiusz 
ludzitosci, nauczycie!, ojciec i wy­
chowawQa klasy robotniczej . c11łe110 
świata, człowiek, który ".>tworzył no­
wą epokę w dziejach ludzkości, epo­
kę sqcjalizmu. 

f\iedy myślimy o dnlac)l r~wol1.1-
cji, które przeC1tir11z\ły mapę kul• 
ziem1klej I zmieniły bi e& nęrok\ej 
rzeki hhtQri! - o Wielkiej Rewolu­
cji Patdziernikowej, Wyl1mia 1ię iy­
lł{& postaó Lenina, a za nim młode­
llO ~taliną, wkraczających do $rw1!­
oego lub też Lenina przemawiają­
cego na Il Ogólnorosyjskim Zjeździe 
Rad. 

Lenin stworzy! wspaniałą partię 
bolszewików. on na jej czele, wnz 
ze Stalinem, rozerwał łańcuclł im­
pel'Jallzmu, budując Kraj Rad. Par­
tii Lenina• Stalina zawdzięc11:a ca­
ła ludil<:o~ć wskazanie dn1gi zQudo­
wania najdoslrnnalszego ustroju -
komunizmu. 

Naród polski zawdzięcza partii 
l..en!na - Stalinf! ocalenie od hitle­
rowskiej ~a&łlloy, byt niepodle3ły, 
trosk li w11 pomoc dl;i polskiego n~­
chu rewolµ<;yjt1ego, który poprowa­
dził naród ku wyzwoleniu spqłecz­
nemu I ~rowadzi ąo ku 1oojd!zmq­
wi. 

Trudno !naleźć słowa, które zdol­
ne byłyby oddać w pełni wielkość 
11osta9I Lenina. lm dalej oddąlamy 
1i1; w czasie od okreąu jegq iycia i 
d2.i1ląlności, tym więk~ze wydaje się 
nam cjzieło Lenina. Ziarno i;asiane 
jego ~~ką wzrasta coraz bl.ljniej, aż 
przyjdzie czas, gdy cala luc:lz.kość do­
c?eka godów komunizmu, w[iroczy 
do królestwa wal noąci, prz.v świa<l­
cz.ając ~wym ·aziełem , ii talepty, my­
śli i trud ludi! wolnych zdolne są 
wyświetllć k11żdą ta,iem11lcę n11tury, 
wprzęgnąć siły przyrndy w ~łużbę 
człowieka. 

Nill rpa dziś działacza polityczne­
go, g0Bpodarcte50, k1.1\turalneg9, sło­
wem. pi:iałec;za Postępu spoltjcine50, 
który by nie studiowal dziel Leni­
na, nie przy~wajał sobie treści je~o 
genialnych idei. Bo czyż można by 
rozeznać sli; dziś w skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej bez zna­
j~ości dzieła zatytułowanego „lm-

perlal!zm 'ako naJwyts:i;e stadium 
~apitallzmu"? ':zyż mqżna sobie 
wyobrazić odpowiedJialn~go dzialn· 
cza, który by nie zn;łł dzieła zatytu­
łowane110 „P11ńs\wo a rewolucja''? 
Każda książka Lenina wyrąbywała 
przejście .dla padciągąjąoej rewQIU• 
cjl Proletariackiej . Każde jego dzi~­
lo, nąpisane przed Wielką Rewolucją 
J?ażdziernikowl\- kształtowało rew:i­
luc;yjną partię proletariacką. „Krót­
ki Kurs Hi~torii WKP(b}'I, przed11ta­
wiająo lata tworzenia i lc:rzepnięo ' a 
partii nowe110 typu, partii bolsze­
wickiej, zw~rtej, ' zeąpolonej, żarli­
wej 1lęboką ideowością, stwierdza: 

„K~iążka Lenina „Co robić?" była 
przygotowaniem ta!flel partii pod 
względem tdeologlc:;:nlłm Książka 
Lenina „Krok naprzód, dwa kroki 
wstecz" Qyla przygotowa11iem tak]ej 
partii pod względem oruanizacy,. 
nym Książk~ Lenina ,pwie taktyki 
socjaldemokracji w rewolucji demo. 
kra tycznej" była, przy111otowanittm 
takiej partii pod wzgjęqem politycz-
11vm Wreszcie książJ,a Lenina „Ma~ 
terializrn i empiriqkryt{c;yzm" była 
przygotow;ini!lm takie partii pod 
względem teoretycznym" 1 ). 

Lenin przenil>t\ął swym genial­
nym µmyslem rpechąniz.m gnicia 
ki!P1taliw1u, który, jalt rak, toczy 
)udikość, Pod kierow11ictwem LP.­
nina i St.a~lna obalony został kapi­
talizm na Vli }tuli ziemskiej. Dopro­
wadzając okręt rewolucji do dni 
Pażdziernika, otworzyli szeroko 
żre11ice ws~yst~im ludziom pracy, 
gdzie~olwiek ·iyją i w~lcLą . Wielka 
Pażdz1ernikow11 Rewolucja Socjali­
styczna - uczył Towarzysz Stalin 
- stanowi „pierwszy etap rewol11-
cjl światowej i potężną bazę jej dal­
szego rozwoju". 

Lenin, tworząc partię bolszewicką, 
uzbrajając Ją w ot'Qż rewolucyjnej 
teorii, rzucił wyzwante wszystk•m 
potęgom umierającego świata tmpe­
rlalizmu, uczył jak ją zwyciężać i 
zwycii:stwa te osiągał w praktyce. 

„Nie dość być rewolucjonistą 
zwolen, ikiem socjalizmu ll.lb komu­
nistą w ogóle - pisał Lenin w r. 
l-'111!. - Trzepą umieć w każdej po­
szczegfilnej chwlli odnale~ć owo 
szczegglne ogniwo łańcucha, za kió-

re należy ze wszystkich sil uchwy­
cić, by utrzymać cały łańcuch I do­
brze pr~ygotowąó przejście ~o na­
stępnego qgniwa, .. " ~) 

Lenin prowadzi! nJeublaganą wal­
kę przecl wko fałszerzom marksiz­
mu, teoretykom reformizmu. Lenin 
obronił rewolucyjną treść maiit~i:z­
mtJ, tJdowaqniają~ ną p9dstawi~ do­
świadczeń Komuny f'arysk1ei 1 re­
wolucyjnych w;iJk rosyjskiej kl11sy 
robotniczej, że jedyną tprmą wła­
dzy w okresie przeiś_cio..łym międ~y 
kapitalizmem i soc.iallzmem ·moze 
być tylko dyktatura proletariatu, na 
czele którego stoi zwarta, jednolita, 
najściślej związana z masami pra­
cującymi partia rewolucyjna. 

Lenin jako przedstawiciel marksi­
zmu twórczei:o postawll pierwszy 
tezi:, rozwiniętą i wcieloną w życia 
przez Stalina, o możliwości zwycię­
stwa soojallzmu w jednym kraju On 
to wraz 1e Stalipem stworzył pą1't­
siwo rąqzieckie - najwyższą formę 
dyktat1.1ry proletariatµ , Len in i 
~ta1in uczyli i wy~a;i.11li w praktyce, 
że siłą tego pańsiwa jest sojusz ro­
PQtniczo - chlopEt,i, Zdemaskowali 
kłamstwo formalnej demol<;racii 
burżuazyjnej, usilującej ukryć dyk­
taturę garstki kapltallstqw nad ma­
sami pracującymi i wykazali, że 
„demokracja proletariacka jest mi­
lion razy bardziej demokratyczna 
niż wszelka demokracj : burżuazyj­
na; wiedza radziei:ka jest 111ilion ra­
zy bardziej demokn.tyczna ' niż n~j­
pardziej demokratyczną reQublika 
pµr~uazyjna" al. 

Lenin i Stalin uczyli ściśle wiązać 
walkę o wyzwolenie klasy robotni­
czej z walką p wolność l.lciśnionnh 
narodów Głosząc hasło samookre-' 
~lenia narodów, rozwinęli mark•i­
stows l~<t tezę, że nie może być wol­
nym narQd , który uci ska inne na­
rody. Uczyli, że patriotyzm łączy 
się nierozerwalnie z interna•·jonaliz­
mem. Olbrzymie znaczenie miały 
dla nas genialne wskazania Lenina 
i Stalina, ktorzy szczególnie ser­
decznie odnosili się do polskiego ru­
chu robotniczego i którym tak bli­
ska była sprawa wyzwolenia Polski. 
Lenin i Stalin wskazywali, że wy­
zwolenie narodu polskiego może na­
stąpić jedynie w wyniku rozbicia 

przez rewolu1=ji: rządów ząporczych 
Il i:ir~ede ws~ystkim cara\u, że zwy­
cięstwo rewol4cji w Rosji jest wa­
runkjem wyzwolenia Polski. „ .. Wol­
ność Polski jest niemo~liwa bez woJ. 
ności Rosji" - pi~al C..eri•n w· 1908 r. 
Lenin spęq~il pwa l;:ita (j912~ \914) 
w Polsce, mieszkał w jerąkowie i 
Poroninie i 11trzyniywa"I bezpośred­
ni kontakt z rewolucyjn11 partią 
proletaria t1.1 polskiego - SDKflJ L. 
Wyrażał uznanie dla SDKPiL, która 
bezlitośnie piętnawałą i demaRl~o­
wała zdradę lntereańw l\11r;xlu poi; 
skiego, klasy robotniczej przez PPS, 
usił1.1jącej w Interesie burżu azj i od­
ciąć polską klasę robotniczą od ve­
wolucyjnego ruchu rosyj>kiego. 

Podkreślając klasowy, Internacjo­
nalistyczny charakter SDKPiL, Le­
nin pomagał jej w przezwyciężaniµ 
błędów. Niestrudzenie 1.1czył, ze 
właśnie proleta1•jat pqwinlen st.ąnąć 

n11 czele wąlki wyzwoleńczej naro. 
qu uci skanego. 

Troska I serdeczna rada Lenina 
pomagały polskiemu ruchowi robot­
niozemu krzepn~ć w wąlce. 'l'ak j11k 
Lenin również i St~lin wysoko ce­
nH. troszczył się i spieszył z nieoce­
nJpną pomocą dla partii polskiej kla­
sy robotniczej, dla narodu polskle­
so. 

Idee Lenina I Stalina prowadziły 
KPP i jej kontynuatorkę - Po\ską 
Partię Robotniczą po drodze walki 
i>tzeciwko burżuazji I obszarnictwu, 
przeciwko faszystowskiemu n11jeżdż­
cy, wa Lki o rzeczywistą niepodle­
głość naszej ojcznny, o wyzwolenię 
narodowe i społeczne. 

A gdy dzięki zwycięstwu Armil 
Rad zieckie] nad hitleryzmem ojczy­
zna nasza odzyskalfl niepodległość, 
Kraj Rad, kraj Lenina , Stalina po­
mógł p0J skiem11 ludowi pracujące­
mµ , k1el'Oy.1Bnemu przez nąszą piir­
iii;. uj ąć władzę w swe ręce. l no­
we, bujne, szczęśliwe życie zakw1-
lło w Polsce, doświadczonej strasz­
nymi zniszczeniami, jakie przynio­
s ła z sobą agre~ja hitlerows~il. · 

„Troska , serdeczna rada, szlachet­
na, niitychmiastowa pomoc, ptzy­
jazne poparcie Towarzysza Slaltna 
- mówił na VIII Plenum K;C PZPR 
Bolesław Bierut - towarzyszyły n11 
ka~dym kroku wszystkim poc~yna­
.niom władzy ludowej w ugburlow i11 

nąsze&o kraju, w umocnieniu na­
szych org~nów państwowy~h. w za, 
bezpieczeniu ludności w żywność J 
najniezbędmeisze środki do pracy, 
do żyoia... Pomoc ZSRR, iJOmoc, o 
której okazanie troszczył się bez­
u~1anQie sąm rowarzysz Stalin, by­
ła pomocą przy jaźni, była pomocą 
bezinteresowną, pocjobną do tej, ja­
k'l n iosły sobie wzajemnie narody 
w braterskiej rodzinie republik ra­
dzieckich, &dzie narody silniejsze 
spie11~yly i pomoc'l słabszym w ich 
najb~rclziej żywotnych potrzebach." 

Dziś, po zgonie wielklegq współ­
bojownika Lenina, kontynuatora je­
ao myśli - Józefa Stalina, prz11d 
naro~em n9szym, który buduje so­
cjalizm, przed awangardą na!'odu, 
Qartią pol~kiej klasy robotniczej, 
stoją trudniejsze niż kiedykolwiek 
zadania. Musimy niE>strudzenie 
strzec niepodległości przed z11kµ­
sami imperialistycznych wrogów. 
Musimy ofiarnie oddać wszyst-; 
ki~ sily ~prawii: realizacji Pl„nu 6-
letniego, by zbudować podwaliny 
~ocjali ?mu, Musi!llY wzmacniać jed­
no~ć narodu wokół programu Fron­
tu Narodowego i jego sztandarów. 
Nie ma takiej siły, która mogłaby 
wstrzymać nasz zwycięsk i ma1•sz ku 
socjellzmowl. 

By partia nasza zwycięsko p".>pro­
wqdzila naród do walki o re11lizęcję 
tych celów, niezbędne jest wzmoże­
nie pracy Ideologicznej, n ieus tanne 
podnoszenie wieqzy teoretycznej, 
stucligwanie teorii rewqlucy.inej Le~ 
~ina i. Stalina, J)ziś bardzie.i niż 

• 

kiedykplwiek rozumiemy. te bl?Z 
~najorności leninowska - •ta!inow­
sklch na1.1k I wskazań bylibyśmy 
bezbronnymi ślepcami. Dlatego raz 
jeszcze godzi się przypomnieć wska­
zanie towarzysza Bieruta. zawarte w 
jego referacie na VIII Plenum: 

„~ie mo?na prawidłowo uczest!]I• 
czyć w budownictwie socjall,stycz~ 
nym bez owładnięcia teori<j marksi­
zmu.leninizmu.'' 

A więc uc~my się ną na\)kacb Le­
nin11 i ~taliną, jak zwycięsko bu­
dować ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej, jak zwyciężać wrogów czy­
h ających na nasz doro):>ek, jak prze­
zwyciężać trudności przeszkad~ające 
w osiągnięciu nas~yc}:l narodowych 
celów. Lenin i Stalin zostawili nam 
w spuściżnie busólę rewol1.1cy jnej 
teorii, która nieomylnie wskazu.! e 
drog~ po zwyi::h:stwa. Uczmy si~ nią 
posługiwać w codzienQym - naszym 
życiu. Będzie to najwi<;'·szy pom­
nik, wys'tawiony nieśmiertelnej pa­
m ięci genialnych twórców naszej e­
poki - epoki komunizmu. 

MARIAN PREIS 

1) K rótki Kurs Historii WKP(b) ~ 
„K&iążka i Wiedza" 1949, titr. 160. 

"l Lenin, „Dzieła Wybrane" t. II, 
Warszawa 1951, str. 358. .tf 

3 ) Lenin, ,1Dzlela Wybrane", tom 
IJ. 195!. sLr. 30~ 

-
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Wiosenne kłopoty łodzian 

·, s P.ORT~s PORT~s PORT· . . . . . . I Należy zwięks~yć 

Za 8 dni start w Bratysławie.„ 
szybko mln„r długi nosach eucho8łowacJt. a 

. "' siec punktów usługowych 
napraw " odzieży 

Zobowiązan}e 
łódzkich 
kolarzy 

Dla uczczenia VI Wy· 
łclgu Pokoju kolar·ze 
Wlóknlal'za (kola przy 
Zakładach Im. św ler· 
czewsl<lego) zobowiąza­
li •lę powiększyć llMć 
mleJsc .ioj~cych na to· 
rze helenowsklnJ. 

Prace w ty1n kierun­
ku zo•taną podjęte .,, 
naJblltszvch rlnlach . 

okres przygntowań za 8 dni 1taną do clętkleJ 
n11~zych kolarzy do VJ Wy· walki 1 elltlł kolarstwa 
śctgu Pokoju. :lO bm. re· amator•klego Europy. 
pruentacJa nasza w skła· 
dzle: H•d11ik, Kl•blli1kl, PRO:tNB WYS!LKI PANOW 
Król•k, Ulik, Wójcik I Wił· I UJC 
czewskl wraz z rezerwo· 
wym! Llszklewlczem I 
Wi,ckowsklm pr•YbYł• jut Wyjclg Pokoju •• Trybu· 

ny Ludu". Neue• Deut• do Bratysławy, gdzie spot· achland" I Rudeho Prava" 
kala się • gorącym przy• ma Jut bogatą I plękuą 
Jęc iem wozystklch Jej mle· hlstol'ię. Co roku gromadzi 
s.kallców, a przerłe wszy· on na ~lar•cle najlepszy"h 
stkl m pr7.edstawlclell za· kolarzy państw demokra· 
kłarlów „Gumon". których cJI ludowe) 1 zwlązkńw ro­
zaloga obJęla nad nią pa- botn lczych pai1stw kaplta­
tronat We wtorek Polacy llslycznych, co roku WY· 
odbyli pierwszy trening na wotuje olbrzymie ••l11tere-

----------------------- sowanle dla emefor·,klego kolarstwa 1zosowego. 
' 

Co mówią o niedzielnym biegu 
jego uczestnicy i.„ fakty 

\V przeprowarl'lenlu nA· 
szej Imprezy dużą pomoc 
okazało or~a11fzatorom 
(sekcji lek !<oal lelycznej 
Ł.KKFJ - PCK, Straż Po· 
żarna. Millrja Obyw.atelska, 
LPż t MPK. Kornl•jl Na· 
gród zaś - Ce111rala Im 
portu Pr·zemysl\1 Włóklen ­
nlr.zego „Textlllmport". 

amvYt.a.w~ 
M 

Każdy dbający o .swój wy­
gląd · zewnętrzny musi co pe­
w.en cua.s poddać ubranie 
reperacji czy odgwieżeniu. Na 
pozór drobna ta sprawa przy­
nosi nieraz wiele kłopotów. 
Najwięcej chyba daje się to 
odczuć mężczyznom, a zwłasz­
cza kawa.lerom, którzy zwy­
kle nie potrafią tego ~mi do­
konać. Wówczas to zaczyna się 
wędrówka Po krawieckich 
punktach usługowych. I tu 
wl.aśnie następuje roz.cza.ro -
w<inie. Oka~uje się bowiem, że 
mistrzowie igły w punktach 
usługowych dyktują terminy 
naprawy odzieży takie, jak 
przy szyciu garnituru. W ten 
1>posób pozbywają sie klien­
tów krawcy Spółdzielni Pra~ 
cy Krawieckiej im. Lewartow­
skiego i Spółdzielni im. S<?mu­
ela Engla. Terminy te wyno­
sza dw,a lub cztery .tygodnie. 

Wiosenny Ul lcuiy Ble& 
S7.tafetnwy o nagl'Od~ red. 
._Głosu Robotniczego" uno· 
bil lzowoł w tym 1'f)ku do 
w c zesnego rozpoczęcia 
tt·enln~ow wlelu członków 
kół sportowych. Wiele sita­
fe l przygotowywało się do 
biegów od kil ku tygndnl. 
Jednym i kńl . które µrzez 
wiele dni żylo blejiilern. 
było kolo Pr'1Y t. ńrizl<leJ 
Fabryce Maszyo Jedwabni­
czych (Stall. 

Wszys tki m tym organl­
z11cjom I ln•t )> lucjom "kia· 
dnmy ••rdeczne podzięko· 
wanie. 

Od dhni;sze~o jut C7RQ:U 

psu)e on krew pro wo· 
iyr«;m Mlędzy11•r·odowego 
~wlązku Kolar•klego (UJC). 
w którym reJ wodzą 
fabrykanci rowerńw I c>.ę· 
ścl rowerowych. kliki Im­
presariów I met1agerńw 
ciągnących z katdef Im· 
prezy kolarstwa r:aworlo· 
we~o fantaslyciue z.ys k ł. 
Rnbią oni wszy>tko. aby 
Wyścig Pokoju storpecio· 
wać. aby odwrócić od nie· 
!110 uwagę publlc~1111 w kra· 
Jach kapitalis tycznych. aby 
umnle .fszyć Jego znąc7.8· 
nie ~portowe . Te wszys tk ie 
zabiegi nie odnoszą Jed · 
nak skutku. Wyścig en ro­
ku przeradza •lę w potęt­
nĄ manlre!tacJe ns rz@e1 
pnkntu - pncinosiec rńw· 
nocr,e~nle iwą wartość 
s1>0rlową, 

mieli pe•ny obru tP.J wiei· larze otrzymali rowery 
kl•f Imprezy. . nAjlepstej jal<oscl I w naJ­

lepazym gatun lm. Na •lar! 
PRZYGOTOWANIE NASZEJ w Bl'atysławle matemy 

N.a terenie Łodzi istnieje 61 
krawieckich punl,t.tów usługo­
wych. Z tego 21 punktów 
Zw. Braniowy Spółdzielni .O­
dzieżowo wiókienniczych 
wytypował do reperacji o­
dzieży. Zupełnie jednak za­
pomni.ano o tym, że punkty u-
6higowe, zajmujące ,się napra­
wą ubrań, powinny czynić to 
pol'AI kolejnością zamówień n.a. 
szycie. A przecież właśn'e z 
tych powooów klienci najczęś- • 
ci.ej rezygnują z reperacji u­
brań. Otwaxto nawet speejalny 
pu.nkt, zajmujący s'ę wyłącz­
nie reperacją odzieży. Jednak 
spółdzielni nie „opłacało" si'ę u-

Jedna a Jego zawodni· , 
ezek. Z.orta r-:wlek (przo­
•nwn1ca na mon1atu ma· 
tzyn, "yrahlajĄ<:e 14(! pro­
cent). ośwt~dczyła nam 
pr·ied biegiem: 

- Chclalabym. aby ta­
kich pl~·k 11 yc h, pr zycląęa­
Jących lmprei b)' ło w l ~cej. 
W roku uhieglym nie In· 
te 1·esowałam się jeszcze 
spor·tem Ale grly 8tauęłam 
do waszego ple1 ·w~zego 
biegu pokochałam sµort 
W tym r'Oku nie trr:eha 
ntr1 1e b~ło namawtać, el>ym 
wzięła po r·aa drugi 
url•'"' w bleriu 

07.lś możemy Jut. śmleto 
1tftr ·yzykow11Ć' tWlercizen1e, o 
czym zr·e,r:l(1 świadczą 
llcine wypowiedzi czoło· 
W,\'Ch kolarzy - amalo· 
r ·ńw En ropy, że przewyt· 
s:.io.a ·Dn '11'~7.Yf:fk!e w~!'\cl!:!I 
w;c1ne1aoowe. fakle do le.I 
pory byly dostępne dla ko• 
1ars1wa amatorskiego. 

TEGOROCZNE ZGt.OSZl!:NIA 
Obsada tegorocznego 

Wv~c: I~ Poknlu wy~lnda 
.I Imponująco. Do wyścigu I zgloslly Sił repr•ezenta.cJe 

I pRf1qrwowa: Danii. Belqli, 
. Holandii, reprezentacje 

REPREZENTACJI więc czekać w prtekona-
N asuwa się teraz z kolet nlu. te uczynlllśmy wszy. 

pytanie, jak są pr'tYllOto· stko, na co nas obecnie 
wani do Vt Wyścigu Po· stać. aby drużynie naS1.ej 
koju na•I kolarze? Nie ule- ułatwić drogo do sukce· 
ga. wątpliwości. że w tym su. 
roku w przygotowaniu na­ Z. KR. 
szych reprezentantów po- ...--------..._ __ 
czyniliśmy pewien l<rok I 
naprzód. Przede wszyst· Papp 
kim plan pracy przygoto· 
wawczej był po raz pler­
W9ZY w historii na„ego 
kol11rstwa opracowany 
pr·zez czołowych trenerów do 
I powiązany z pierwszymi 
wypracowanymi przez na · 

i Niłzschke 
zgłoszeni 
mistrzostw 
Europy szycb lekarzy metodami 

naukowymi. Na obozach 
7.Wrńcono baczną uwagę 
między Innymi I nA dietę: Komitet organizacyjny Jakież be•pod•towne eą 

•~ rem lwlerdLenla nlektó· 
rych dzlalac•y •portowych. 

1 ta dllewczęte ~tl'Ollłl\ od 
&pr1rt, 1 ~fe !ltrontą. Trzeba 
Je tył kn do lel'(o 8portu 
urricć pN:ycl11!11n11ć. 

A oto Jeszcu Jeden 
przykład. Jak bar·dzo przy­
Clf\g!I masy mlodzle~y do 
11portu nasz bieg. Na kli­
ka dni przed ulm oa boi· 
aku Widawa u·euowały 
sztarety Kr.ta prty Zakła­
d„ch •m. 1 Ma .ta. Obok 

· 1 zwi4zków robotniczych An· 
qlil. FrancJi (F.SGT), Włoch 
(UISP) oru Finlandii (TUL). 
Je•ll do tel!O dodamy jes7.· 
C·7.• rep1·ezf'nla~le państwo. 
ws: Rumunh, Wtąie<, Au· 
stril, Narweqii. Butąarll, 
~0Jonł1 Francu&ki•J. Polski 
NRD I CSR - b9dziemy 

01·az na masaż, który od· 
grywa tak ważną rolę u 
kRżctego za wodnika. Ten 
niewątpliwy pos tęp nie 
upoważnia nas . Jednak do 
stawiania •byt śmiałych 
hor·oslmpńw. Każda ze 
zi:loszonyrh · do Wyścigu 
reprezentacji trenowała nie 
mniej · 9Lere11n!e niż nasza . 
Każrla • nich da z siebie 

bOksersklch mistrzostw 
Eu1·opy otrzyma! lmlen11~ 
zgłoszenia zawodników. 
Węgier. NRD I BelgiJ. 
Węgrzy przyjadą do 

Warszawy w naJsflnlejszym 
składzie z dwukrotnym 
mistrzem olimpijskim Pap­
pem na czele. 

w poszczególnych kat•· 
gol'lach wystąpią: musza 
- Karpat!, kogucia -
Molnar, piórkowa - Hor­
vath, lekka , - Juh.asz, 
lekkopółśrednia - Sza· 
kaos. półśrednia - Buda!, 
lekkośrednia Papp, 
średnia - Piachy, pólclęż­
ka - Szabo, , ciężka 

Już wkrótce 
będziemy jedli 

cukierki 
z wifaminą C 
Przemysł cukiernicŻy wy­

puści w najbliższym czasie na 
rynek szereg nowych wyro­
bów, odznaczających się wy­
soką wartością odZywczą i 
wybornym smakiem. Wkrótce 
ukażą się w sprzedaży, produ­
kowane po raz pierwszy w 
Polsce; cukierki z zawartoś­
cią witaminy C. Domieszka 
witaminy C, otrzymywanej z 
krajpwego surowca - owocu 
glogu - zapewni · cukierkom 
wartość zdrowotną przyczy­
niając się jednocześnie do 
polepszenia ich smaku. 

SztAfeta kola •t>Ortoweąo 
przy Zakładach rm. Stali­
na ·w chwili dokonywia.nt• 
Jedne) ze zmian. 

~rat 14 letni chłopiec a.------'-----­
wyplek•ml na t'flarzy I 
czek•! o• decy•Jt-

Pobiegnie czy nie? Grl~ 
aaparllo po~tanowteule . te 
bi;:dzle nou•lał pocnkat 
do pr'tYstle~o roku .,... ~e 
łzami w oczach u ci ekł OQ 
(łomu Jut nie tnter·e'!IOWll · 
la 110 ani plika. .,, l<tńr'ą 
g„all 1e~o C"ów1e~nlcy. sril 
siatkówka, do klÓl'eJ za· 
chęcali 110 koledzy. 

. fest to feden 1 nle'fląt 
phwvc h sukcesOw naszego 
biegu Sukces sz<:aegńlnle 
d l a- na• I dla tych wszyst 
kich . którzy pomogall nam 
w na.ze) lmpre•I• - ole 
w;itpltwte ee11ny. 

Mistrzostwa 
świata 

w zapasa('h 

w Tokio 
ObraduJący w Neapolu 

Kougres Mlędzyna1·odowej 
~·ederacjl Zapd11łczeJ usta 
IH. te m1s1rz.01;1twa ~Wiłtl'-ł 
w stylu wolnym odbędą 
$lę w 1954 r w Tokio. 
Miejsce mlstr·zostw świata 
w stylu kl~sycznym w 1955 
roku ustoi! oaSlępny Kon­
greo. 

- Coś w rodzaju mnie - wtrąci! Garszin. 
Profesor spojrzał na niego zaskoczony. 
- Do licha! - bąknął. - A niech to dia­

bli!.„ Rzeczywiście! Widocznie rodzaj pracy 
istotnie wywiera jednak wpływ na usposo­
bienie człowieka, kiedy się koncentruje, wy­
kłada, egzaminuje, ślęczy nad tym, czego oni 

_nie ro:r:umieją„. Ciekawe! Nie gniewajcie się, 
Witku, jesteście uroczym chłopcem, ale„. 

Pchnął Garszina w stronę drzwi, powtarza­
jąc : 

- Przy'jdę jutro. O pól do czwartej. Przy­
gotujcie przepust~ę. załatwcie wszystkie for­
malności. żebym nie t.racił czasu. O siódmej 
rnam wykład. 

• • • 
Od Newy wiał chłodny wiatr. Kry z głu­

chym łoskotem rozbijały się o falochrony, 
odskakiwały od siebie, zderzały się, prze­
ktęcały i porwane prądem znikały pod mo­
s·em. Plynęly jedna za drugą, żadna siła nie 
bvłaby w stanie ich zatrzymać. Patuąc na 
to orzez dłuższy czas dostawało się zawroTu 
~łowy, l:'.·ydawało się, że falochrony ~'łyną 
przeciw prąclowl. rozbijając lód, że czarna 
otr.hlań wotiy 7.Rmknie się za chwilę n>1d 
C"/lowiekiem, śledzącym to fantastyc.me zja­
wisko. 

- Nie mogę się od nich oderwal! - po­
wlediiała Ania, trzymając się zimnej balu­
strady I wal<'ząc z porywami wiatru. 

Garszin pochylił się nad nią, silnie ścisnął 
jej łokieć. · 

- Tak, jak ja, od was, Aniu!. .• Nie czuje-
cie tego? 

Uśmiechnęła się, pominęła to milczeniem. 

- Aniu .•. może jest ktoś inny? 

Pokręciła głową. 

- Może, zostawiliście kogoś .•• na Dalekim 
Wschodzie? 

Szepneła: 
Tak. 
I wy„. Dlaczego rozeszliście się z nim? 
Bo co? 
Przecież wiecie, co! - krzyknąi. 

Nie wiedziała, jak mu to wytłumaczy~. 
Powiedzieć, że zbvt szybko zrozumiała swoją 
pomyłkę, że zaczęła ją męczyć miłość, której 
nie mogla odwzajemnić?... Że wierzy w ist­
nienie prawdiiwego uczucia, uczucia, w któ-

Na boiskach 
zagranicznych 

BERLIN 
W ml.irzn.iwach plłkar­

•klch N RO na c•oln tabeli 
wysu(tąl •le ponownie Mo­
tor ([).e~ssu) , po wysnklm 
zwycl~stwle 8: 1 nad Rota 
tlon (Babelsberg). 

• • • 
LONDYN. 

W m•czach pllkarsklch 
Anglia zremisowała ze 
SzkocJą 2 : ~ ( 1:0), W alla po­
konała lrlandlt 3::l (3:1) . 

••• 
AMSTERDAM 

Na !tadlonle ollmplhklm 
f!elgla pokonała w mecw 
plłkar.sklm Holandio 2:0 
(2:0). . 

na pewno w~zy9tko. ab~, 
•dobyć Jak najlepsze w 
tym roku miejsce, a ambl· 
cJa I silna wola zwycięstwa 
czynią niekiedy „cuda". 

SPRZ~ NAJLEPSZEJ JA­
KOSCI 

Sprawa 1przętu tet nie 
powinna budzić obaw Ko-

Lekkoatleci 
podsumówuj4 

SWO.Ją praC'ę 
Dzisiaj o godz. 19 w 

lokalu Ł.KKF odbędzie się 
plenarne posiedzenie sek· 
ej! lekkoatletycznej poświę­
cone podsumowaniu pracy 
w pierwszym kwartale. 

Obecność członków po­
szczególnych komisji obo­
wiązkowa. 

rym się nie zastanawia, nie analizuje, po pro­
stu kocha się nie wiadomo za co i dlaczego, 
bo nie można nie kochać. Jełcow - potrafiła 
wymienić dziesiątki cech, za które wart był 
najwznioślejszej mifości... nie kochała go 
jednak! Czyż Garszin to zrozumie? 

Patrzyła na niego spod przymkniętych 
rzęs: sprawiał wrażenie obrażonego. Coraz 
silniej i natarczywie] ściskał jej rękę. 
Zauważywszy jej spojrzenie, uśmiechnął 

się ze zwykłą pewnością siebie, pochylił jesz­
cze bardziej i gwałtownie zaczął mówić, że 
ją kocha, że dłu'żej już tak nie może wytrzy­
mać, że wyczerpała go ostatecznie ••• 

Kocha? 

Odwróciła od niego zaczerwienionll od wia-
tru twarz. , 

- Witku, teraz Ja was o coś zapytam! Tyl­
ko odpowiedicie mi całkiem szczerze, zgoda? 
Albo nie mówcie nic? Czy kochaliście kiedy­
kolwiek ..• naprawdę? 

Nie zdziwiłaby się, gdyby zaczął zapew­
niać:, że właśnie ją kocha naprawdę. Garszin 
odsu1iął się od niej z wyrazem bólu I smut­
ku. Chciał coś powiedzieć - zażartować, wo­
kół ust pojawił się skrzywiony uśmiech .•• 

Z uczuciem zażenow1mia, jak gdyby pod­
patrzyła ukradkiem czyjąś tajemnicę, śpiesz­
nie się odwróciła. 

Ogromna kra roztrącając mniejsze powoli 
zbliżała się do mostu. Sledziła ją, myśląc: 
natknie się na falochron, czy nie? Nagle sil­
ne dłonie chwyciły ją wpół, tak silnie, że się 
nie mogła poruszyć, zobaczyła też przy swo­
jej twarzy jego twarz z pałającymi oczyma. 

- Aniu! To co było minęło, wiele rzeczy 
przeżyliście, zarówno wy, jak i ja! - mówił, 
całując jej usta i wilgotne od śniegu policz­
ki. - Dajmy spokój przeszłości! Żyjmy 
dniem dzisiejszym, jesteśmy razem, jesteś mi 
potrzebna - to nie dość? Po co się zastana­
wiać: prawdziwe - nieprawdziwe! Całuję cię 
- i nie myślę o niczym, rozumiesz? 

Coraz słabiej odpychała go od siebie. To 
było jak wir, ciągnący na dno - wir, z któ­
rego nie można się wydostać. 

- Chodź do mnie ..• albo ja pójdę do cie­
bie. Jak wolisz? Nie męcz mnie dłużej, Aniu! 
Aniu! Skąd te skrupuły? Przecież jesteś sa­
ma „. 

Z całych sił odępchnęła go od siebie, wy-

Kapoc:csl. 
Siedmiu reprezentantów 

oraz siedmiu rezerwowych 
wyznaczyła sekcja bol(Su 
Komitetu Sportowego NRD. 
Są to. w mu•zej - Ble­
kesch. w piórkowe) -
Schroeter, .,, lekkiej -
Gnt.schmtdt .. w półśrednie) 

Carol, .,, lekknśredntej 
- Schubert. w pńtcl~żklej 
- Nltzschke I w ciężkie) 
- Plngol. 

NttJsllnleJszym punktem 
drutyny N Rll )est NltzO!Ch 
ke. ktńry był naJlepszym 
pięściarzem niedawno ro­
zegr·anego turnieju pańStw 
{lemokracJI ludowe) w Bu· 
<la peszcie. 

Zakłady cukiernicze roz­
poczną również produkcję kil­
ku nowych gatunków cukier­
ków, do wyrobów których u­
żyte będą naturalne ekstrakty 
z ziół i dzikich owoców. 

--------------------------: 
rwała się. Nie wiadomo, dlaczego ł:r:y napły­
nęły jej do oczu. Sama! Prosty wniosek. Ma 
rację. Sama. Ciężko jest żyć w samotności, 
nie można zagubić tęsknoty w najbardziej 
wyczerpującej pracy„. 

- Co z tego, że sama? Co z tego? Niemo­
gę„. Nabiorę do siebie wstr~tul 

Wiatr ciskał w twarz mokre płaty śniegu. 
Wychyliła się przez poręcz - po czarnej 
wodzie w dalszym ciągu płynęły kry, roz­
trzaskując się z głuchym łoskotem o falo­
chrony. 

„Nie marr sobie więcej nic do powiedze­
nia" - zrozumiała, poczuła chłód, zmęcze­
nie, pomyślała, że jest bardzo późno, że jutro 
zaczyna się normalny dzień pracy... · 

- W ten sposób można zachować cnotę 
do późnej starości! - zawołał ze złością. 

Chwycił za poprzeczki, mocując się z nimi, 
jakby je chciał powyrywać. 

..,..... Mylicie się - powiedziała ze śmiechem 
1 dotknęła jego dloń. - Nie gniewaj się, Wit­
ku. Biegnijmy, może złapiemy jeszcze jakiś 
tramwaj. · .. 

XII 

Organizacja partyjna oddziału turbinowe­
go przygotowywała się do zebrania sprawo­
zdawczo - wyborczego. Było to pierwsze ze­
branie partyjne, w którym Mikołaj miał 
wziąć udział, oczekiwał go z niecierpliwością. 
Docierały do niego strzępki niepokoj'llCych 

rozmów: mówiono, że w przyszłym miesią­
cu oddział otrzyma prawo wybierania sekre­
tarza oddziałowej organizacji partyjnej, nie 
zatrudnionego w produkcji. Mikołaj był 
przekonany, że nie znajdą lepszego sekreta­
rza niż Klemientiejew. Komuniści napomy­
kali, że Efim Kuźmicz, nie zgodzi się na po­
rzucenie działu, że prosi o uwzględnienie te­
go; przez ich słowa pełne szacunku i współ­
czucia przebijało jednak niezadowolenie. 

- Nieraz trzeba się postawić, rąbnął pię­
ścią w stół, żądać - a nie prosić i iść na 
kompromis I 

- Kużm!cz przyzwyczaił się do tycia w 
zgodzie z kierownictwem. Niekiedy nie za­
wadzi trochę się z nim posprzeczali. 

Tego rodzaju wypowiedzi wydawały się 
Mikołajowi niesłuszne. To prawda, że Efi­
mowi Kuźmiczowi ciężko było powiązać pro­
dukcję z pracą partyjną, lecz czyz mało zro­
bił dla oddziału? Zawsze dążył z pomocą, 
ilekroć zachodziła tego potrzeba. 

Pamiętał, ile zawdzięczał osobiście Efimo­
wi Kuźmiczowi. Mimo tysiąca skrupułów 
postano ,vił wypowiedzieć na zebraniu swoje 
zdanie. 

(D . c. n.) 

trzymywanie tego rodzaju pla­
cówki i po pewnym cz.asie zli­
kwidowano ją. Konieczne jest 
Więc, aby Związek Branżowy 
Spóld~elni Odzieżowo - Włó­
kienniczych za.intererowal się 
tą sprawą i wydal zarządze­
nie, by naprawy ubrań odby­
wały s · ę w jak najkrótszym 
terminie. Należy również u­
ruchomić „Pogotowie krawiec­
kie" i wytypować odpowied­
ni"' punkty usługowe do wy­
kr-nywan ·a . napraw odzieży w 
te:·minie, nie przekraczającym 
kilku dni. 

Od 8 ~o 10 maja 
powszechna 
akcja odszczurzania 

miasta 
Nil terenie naszego miasta w 

dniach od 8 do 10 maja przepro­
wo.dzona zostanie powszechna 
akcja odszczurzania. Celem tej 
akcj i jest walka ze szkodni kiem 
gospodarczym I roznosicielem 
różnych chorób iakatnych. Akcji 
odszczurzania podlegają wszyst­
kie nieruchomości mieszkalne l 
użytkowe, place, zakłady handlo· 
we I przemystowe. magazyny Itp. 
Koszty odszczurzania ponoszą 
wlaśc•~lele lub utytkownlcy wy­
mienionych obiektów. Trulkl roz­
prowadza Zarz ad Budynków 
Mle•zkalnych w dniach od 20 do . 
30 bm. 

Kontrolę przehle1rn a\<rJI pro­
wadzą 01·gany Slnżby Zdrowia 
przedstawiciele MO. czynnika 

· spolecznel'(o, komitetów bloko­
wych oraz kon trolerzy .,Deroln· 
sekcji". 

20 nowych 
sklepów 

z warzywami 
otwarlych zostanie 
· w maju 

W sklepach łódzkich I na ryn­
kach ukazały się duże Ilości no· 
Wal ijek. które chętnie nabywane 
są przez łodzian . Już za kllka 
tygodni sklepy warzywnicze zao· 
patrzone zostaną w pierwsze wa· 
rzywa tzw. gruntowe. W celu 
uspf'awnienfa zaopatrzenia mJesz· 
kaoiców Lodzi, Zakłady Obrotu 
Warzywami I Owocami otworzą 
w mal u br. '20 nowych sklepów 
w różnych dzielnicach miasta . 
Poza tym sprzedaż warzyw I owo­
ców odbywać się będzie na 50 
straganach I na 25 wózkach uli­
cznych. 

Za kilka dni 
ukażą się 

w sprzedaży 
wózki dziecięce 

W najbliższych dniach sklepy 
z artykułami gospodarstwa do­
lllowego zaopatrzone zostaną . w 
pewną ilość spacerowych wózkow 
dzleclę~ych, polskiej produkcji w 
cenie 800 zl. W6'kl te maJą 
pewne ulepszenia w ko•trukcjl. 

~~ . 
~„ 
' Osiedle bez wody 

Nie )a.da kłopc-t ma kilka­
set mieszkańców osiedla 
przy ul. Teren na Juliano­
wie. Przed miesiącem ze­
psuła się jedyna na tym te­
renie studnia I od tej pory, 
mimo interwencji mlesz· 

· kańców osiedla, nie napra­
wiono Jej. Na domiar złego 
odmówiono dosta.rczania. tu· 
ta.J wody w beczkowozach. 
Mołe tit, sprawą zainteresu- ' 
Je się wreszele Prezydium 
DRN - Łódź - Północ? 

Czym przeorywać 

ogródek? 

Mamy Już w pełni wiosnę 
a wraz z nią rozpoczęły się 
prace w ogródkach działko· 
wych. Jak wiadomo, pierw­
szą czynnością w ogródkach 
jest przekopanie ziemi. 
Czym jednak kopać, gdy w 
żadnym ze sklepów łódz­
kich nie można nabyć szpa­
dla? Kierownicy sklepów 
obiecują, że szpadle nadej­
dą. Jeżeli to nastąpi dopie­
ro w czerwcu lub lipcu, to 
będzie trochę za. późno! 

PełbutY. są, • 
ale za małe 

W sklepach obuwianych 
dużym powodzeniem cieszą 
się obecnie lekkie pólbu ty 
na podeszwie gumowej. Są 
one tanie, kosztują bowiem 
tylko 169 zł. Cóż jednak z 
tego, gdy brak jest więk­
szych numerów tego obu­
wia, takich wlaśnle, jakie 
noszą dorośli mężczyźni. 

• 
Na kursie LP Z 

Kola LPż organizują kursy terenowej obrony przeciw• 
lotniczej. 

NA ZDJĘCIU: Instruktor P!asecw:v zapoznaje slucha.­
cz11 .i budową maski przeciwgazowe.i. 

Fot. - A. 1. 

DZllłłQóDZ1 
WYSTAWA PT. „FELIKS DZIER· 
tY.lłSKI" - CZYMN.t. OD GODZ. 

10 DO 18, 

Nlezwykle'' bogata, Interesująca 
wyst•wa pt.lśwlęcona tyciu I dzln· 
łaluoścl Fellk~a Dzlertyńsklego. 
mieszcząc• się w gmachu przy 
ul. Piotrkowsl<lej róg BrutneJ. 
czynna )est codziennie z wyjąt· 
klem czwartków 1111 godzinach od 
LO do 18. 

WtlCZORY DYSKUSYJNI 

Dz!~. ~~ bm. o Jodz. 19, .,, 
Klubie M i ędzynarodowej Pra~y I 
K•lfltkl przy ul. Plotrl<owskleJ 
86, odbędzie sit; wieczór dysku­
syJny nad powieścią Juliana Stryj· 
kowsklego pt. „Bieg do Fraga• 
la". W dyskusji udział weźmie 
autor. Po wieczorze wyświetlony 
będzie mm pt. „Droga nadziel". 

• • • 
Jutro. 23 bm. o godz. 19. "' 

sali odczytowej Miejskie) Blbllo­
lekl Im. L. Waryńs!dego przy ul. 
Gdańsk iej 102, odbędzie s ię wie· 
czór dyskusyjny nad powieścią 
Juliana Stryjkowskiego pt. „Bieg 
do Fragala". W dyskusji, którą 
poprowadzi W. Rymklewfc• l w 
której wetmle odział autor, 

WIECZOR PO$Wł~CONY X-LECIU 
POWSTĄNIA W GETCIE WAR· 

SZA WSKIM 
Jutro, . 23 bm. o godz. 19 w 

Klubie Międzynarodowej Prasy I 
Książki przy ul. Piotrkowskiej 
86 odbędzie się wieczór poświę­
cony X-leciu powstania w getcie 
warszawskim. Rorei·at wygłosi 
Horacy Sa(rin. Ponadto odbędzie 
się montaż słowno-muzyczny pt. 
„Za waszą t naszą wolność". 
Udział wezmą arty~cl Teatru tm. 
Stefana Jaracza: Krystyna Kr611· 
kiewi~i, Wto<lzlm!erz Skoczylas I 
Kazimierz Wicbnlarz. 

W!ECZOR WYMIANY DOSWIAD· 
CZElł BIBLIOTEKARZY lWIĄZKO· 

WYCH 
Jutro, ~3 bi;n., o godz. ll5, 'lf 

sali biblioteki Wojewódzkiego Do· 
mu 1'u\tur11 'Pr?.ll ul. 'traugutta 
)8, odbędz\9 się wieczór wymiany 
do~wladczeń blbliotekari:y zwląz· 
kowych. 

O.OCZY TY 
Jutro. 23 bm .. w Wojewódzkim 

Domu Kultury. odbędą się nastę­
puJttce odczyt)•: o godz. 18 mgr 
E. Szuster wyglosl odczyt pt. 
„ Współczesna Targowica". o godz. 
18 gabinet techniczny organizuje 
odczyt pt. „Kierunki rozwojowe 

. w konstrukcji maszyn szwalnl· 
czych". 

• • • 
W czwartek. dnla 23 kwletnlą, 

o godz. 14. w sal! MDK. przy ul. 
Moniuszki 4a. prelegent Lódzkle· 
go Komttetu Frontu Narodowego 
wygłosi odczyt dla aktywu kultu· 
ralnego I oświatowego naszego 
miasta nt. „Rola Stallna w wal· 
ce narodu polskiego o wyzwole· 
nie, pokój I socjalizm". 

ZEBRANI! OGOLNE CZŁONKOW 
l.. PTP 

Jutro. 23 bm„ o godi. 18.30, 
w auli Ili Szkoły TPD przy ul. 
Sienkiewicza 46. odbędzie się n· 
branle ogólne członków Lódzkle· 
go Oddziału Polskiego Towarzy· 
stwa Przyrodników. Na zebraniu 
tym pror. dr J. Mowszowlcz WY· 
głos i referat pt. „Flora okollc LO· 
dzl", 

KONKURS PRAC AMATOROW 
PLASTYKOW 

W związku z !Il Kongresem 
Związków zawodowych Wojewódz­
ki Dom Kulwry w Lodzi ogłas~ 
konkur• . prac amatorów piasty· 
ków • teren u t.odzl I woJe· 
wództwa. Wystawa wojewćdzl<a 
zostanie otwarta w dniu 2 maja 
br. w Wojewódzkim Domu Kul­
tury. Najlepsze prace będą pr.ze-

ntrvm 
PROGRAM NA $ROD!;: 22 ' 
KWIETNIA 1953 ROKU. 

fala 130,1 m 
7.5$ WIADOMOśCl PORANNE. 

8.00 Muzyka. 11.45 „Głos mają 
kobiety". 12.04 DZIENNIK. 14.10 
Ola klas lll I IV - audycja 
słowno-muzyczna pt. ..Muzyka 
opowiada o wiośnie". 14.30 Kon­
cert roz1·ywk'Jwy w w yk. orl<ie· 
stry rozglośnl bydgoskiej. 15.J,rJ 

PortI"el Lenina" opowiadanie". 
l5.;J0 Ola dzieci - „Sprawy waż­
ne I clel<aw•". 16.00 „ Wszech ni• 
ca Hadlowa" - wykład z cyklu: 

Hlstm•ia Polski" (I). 16.20 Prze­
gląd lrnlturalny. 16.30 Koncel't 
orkie~try łódzkiej rozgłośni Pol· 
skiego Radia. 17.00 WIADOMOSCI 
POPOLUDNIOWE. 17.15 „R,unda z 
p•o••• •ką" w oprac. L. Szumlew· 
sK1ego I T. Dobrzyńskiego. 17.30 
.. z mikrofonem przez miasto l 
w ieś' . l 7.45 „śpiewak niezapom­
niany Józef Szmit" w op1·ac. B. 
Busialdcw1l'Za. 18.30 Pogadanka 
sportowe. 18.40 Hecltal wlolo11-
czelowy w wyk. Br. Nagujewsl<le­
go, Wł. Man ijak - alwmpan. 
19.00 „Książki, które na was cze· 
kRJą". 19.30 Muzyka I aktuatno· 
ścl. 20.00 „Blokada" - kol. odc. 
powle~cl W. Ket!!nsklej. 20.20 
Koncert krakowskiej orkleSlry I 
chóru ·Prt. 21.00 DZIENNIK. 21.32 
z cyklu. „Słowniczek muzycz.ny" 

aud ycja słowno-muzyczna. 
22.00 „Wszechnica Radiowa" -
w ) klad z cyklu: „Nauka o śwle· 
cle" (lH. 22.20 S. Prpl<oflew -
„Na s t1·aj'.y pokoju" Oratorium. 
2:Ui7 M11Y.yl<a taneczna. 2:!.J.'> 
M uz vka svmfontrzna. 23.50 
OS'l'ATN !E w·rADOMOSCl. 

•lane do CRZZ na ogćlnokrajow4 
wystawę. Termln nadsyłania 
prac do WDK uplywa z dniem 3() 
bm. 

DY:tURY APT!K 
Dzl•l•Jszej nocy dyturuh1 ilr 

st1pull!t• apteki: Pabianicka 56. 
Piotrkowska l27. Prze.Jazd 159. 
Zielona 211. Wschodnia 54, Lima­
nowskiego :J7. 

Dyżur P<>łotnlczo-ąln•koloąlc„ 
ny: dziś calą dobę dyżuruJe 
Szpital Im. dr IL Wolt pny W. 
Lagtewnlc kleJ S<l 

PANSTWOWY TEATR POWSZl!:Clil 
NY - godz. lB - •• Ludzi• lf 
naszej ulicy" 

PA.NSTWOWY TEATR' NOWY _. 
godz. l9 - „Henryk VI ria to­
wach" 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFM 
NA JARACZA - godz. 15 :_, 
„Sprawa rodzinna ", - godL 
19 - „Wesote kumos•kl a 
Wlpdsoru". 

TEAtR MAŁY - @odz. 19.1.5 _, 
„Domek ' trzech dziewcząt" 

TEATR MUZYt..ZNY •- gt.ldz. 19.ll 
- „Kraina uśmiechu„ 

PANSTWOWY TEATR LALEK Pl• 
NOK IO" - g.odz. 17 - „Sk~rili 
na pustkowlll" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEIC 
„ARLEKIN" - godz. 17 --4 
„Aladyn 1.001" 

' CYRK NR 4 (Pl. Niepodległości)_.., , 
godz. 19.15 - Proiram atrall>r. 
cjl 

BALTYK - „Cesarski plekarz"f 
Il ser. - godz. 14, 16, 18, .2Cl.l. 

GDYNIA - Program Cllmów do.1 

kumentainych t kulturaln°" 
os ~atowych. „zaorane ml.­
dze". „Sport radziecki 9-52"• 
PKF 165:l - godz. 18, l9;i 
„Dusze czarnych" - god:t. 20. 
Pl'ugrlim dla nHJmlt.ldBzyc.11: 
•• Konik Gal.'b\)1Ut.""" - Kod~. 14,. 
17. 

MŁODA GWARDIA - „Nikt nt• 
nie wie· - godz. 16. 18. 20. 

MUZA - „Kwiat miłości" __.. 
godz. 18, 20. , 

PIV iilER - „Czlowlek bez Jutra•· 
- godz. 17. 19. 

POLONIA - „Cesarski plekaraot 
I ser. - godz. 16, 18, 20. 

PRZEUWtOSNIE - „Cud w M_., 
d lolaole" - gortz. 18. 20. 

1 MAJA - „samotny żagiel" _. 
godz. 17. 19. 

REKOHIJ - •. Taras Szewczenko" 
, - godz. 18, 20. 
ROMA - „Wilcze doły" - 1od„ 

18. 20. 
SOJUSZ - „Droga nadziel" __.. 

godz. 18.30. 
STYLOWY - nieczynne z pOYIO' 

du remontu. 
śWIT. - •• sumienie" 1od&i 

20. 
„Krńl Lavra" pro1rar11 
sklad. - godz. 18. 

TAl'HY - .,A po sobocie )Ut 
nlerlzlela" - gorJz. t 6, 18. 20. 

WISLA - „15-lelnl kapitan" ....,. 
godz. 16, 18, 20. 

WLOKNlAHZ - „Jutro będzie sit 
wszędzie tańczyć" - godz. 18, 
18, 20. 

WOLNOśC - „Cesar•kl piekarz„ 
II ser. - godz. l 7, 19, 21. 

ZACHl;C1'A - „Uollua śm•ercl" _. 
godz. 18. :W. 

KINO DWORCOWE - „Bumelant", 
„Bieg na prżelaJ", „Wszyscy 
chcemy widzieć''. „Pogoda n& 
julro", PKF 15-53 - god:&. 
16. I 7. 1 B. 19. 20 21. 22. 

Zjedńoczen/e Budownictwa 
Miejskiego w Lodzi, ul. 
Piotrkowska 5-5, przypom•­
na, że stosownie do uchwa­
ły Rarly Państwa I Rady 
Ministrów z dnia 14. Xll. 
195() r., wszelkie zażalenia i 
odwołania zalatw·11 dyrek­
tor lub jego wstępca .v po. 
nledziałki od godz. 15.30 dn 
17. Jeśli w ponietlzfałek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem prz.yjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. · 

-f•'~ 574-K 

Miejski 
Handel Detaliczny 

Artykułami Odzleiowyml 
w Lodzi, 

ul. Łagiewnicka nr 6, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki o·d 
godz. 15 do 17. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

623-K 

Poszukiwani pracowńicy. 
Klcrownika. Oddzialu ZM>pa ... 
trzenla Robotniczego ze znajo­
mością prowad;,;enia gospodar• 
s twa warzywniczo-hodow lane. 
go (zdolnego organizatora) za­
trudnią Zakłady Przem. Zgrze­
bnego im. Wiosny Ludów w 
ł.cdzł, ul. Żeligowskiego 3-5. 
Zgłoszenia , do Wydziału Kadr 
w godz. 9-17. 1077-H 
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